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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 6 et., 
poezia 7 et. 
inuro Redakeyi i Adıninistraeyi UI Czarneckiego 18. 


WTOREK 24 LISTOPADA 137%. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł, miesiecznie I zł. 35 et. 
W miejscu rocznie 12 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy 


i literaeki, 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zak i miesięczni za dopłata, pierwsi 75 et. 
drudzy 80 et. --- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Obwieszczenie. 


Niniejszem rozpisuje się wybór uzu- 
pełniający posła do Izby deputowanych Rady 
państwa z kuryi większych posiadłości — 
okręgu wyborczego Kołomyja - Horodenka - 
Śniatyn - Kossów - Nadwórna na dzień 22go 
grudnia 1874, — Wybór ten będzie prze- 
prowadzony w Kołomyi — a godzina i lo- 
kalności, w których wybór się odbędzie, bę- 
dą podane do wiadomości wyborców karta- 
mi legitymacyjnemi, które im w właściwym 
czasie będą doręczone. 

Listę wyborców powyższego okręgu wy- 
borczego ogłasza się jednocześnie w dzien- 
niku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 21. listopada 1874. 


Podług doniesienia e. k. starostwa bor- 
szczowskiego z dnia 13. listópada r. b. do 
1. 9577 sprawdził tamtejszy c. k. wetery- 
narz powiatowy na pograniczu rossyjskiem 
w Łatowcach, wiosce naprzeciw zakładu kon- 
tumacyjnego w Kozaczówce leżącej, istnie- 
nie księgosuszu między tamtejszem bydłem 
rogatem. 

Celem zapobieżenia zawleczeniu zara- 
zy do kraju, ustanowiono w myśl $. 4. ust. 
ust. z dnia 29. czerwca 1868 przepisany 8. 
27. powołanej ustawy trzechmilowy okręg 
zarazy, do którego wcielono następujące 
miejscowości powiatu borszczowskiego. Za- 
lesie, Nowosiółka, Młynówka, Mielnica, Iwa- 
nie puste, Olchowiec, Kudryńce, Zawale, 
Paniowce, Zielone, Kozaczówka, Okopy, Bie 
lowce, Trubczyn, Boryszkowce, Dzwinogród, 
Wołkowce nad Dniestrem, Babince, Łatkowce 
Dzwiniaczka, Michałówka, oraz zabroniono 
odbywania targów na bydło rogate w Oko- 
pach, Mielnicy i Kudryńcach. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 19. listopada 1874. 


Ponieważ księgosusz w Potokach w po- 
wiecie Zbarazkim i w miejscu Tarnopolu 
zupełnie ustał, znosi się ogłoszony tutej- 
szem rozporządzeniem z dnia 5. paździer- 
nika b. r. 1, 47.238 zakaz ładowania i wy- 
ładowywania bydła rogatego i płodów zwie- 
rzęcych na stacyach kolejowych w Tarno- 
polu, Jeziernie, Hliboczku i Borkach. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 19. listopada 1874. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 24. listopada. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 12 
listopada b. r. udzielić najłaskawiej najwyż- 
szej sankcyi uchwalonemu przez galicyjski 
sejm krajowy projektowi ustawy o pizyzwo- 
leniu gminie miasta Biały na pobór opłat 
od czynszów domowych. 

Piętnaście gmin czeskich wy- 
stosowało petycye do Rady państwa o zmia- 
nę ustawy z 10 czerwca 1872 w sprawie 
zwrotu zaliczek udzielonych tym gminom 
z powodu powodzi. „Dr. Herbst wniesie te 
petycye na najbliższem posiedzeniu Izby de- 
putowanych* — dodaje N. f. Presse bez 
wszelkich dalszych uwag, chociaż do tego 
nastręcza się wyborna sposobność. Ale wła- 
śnie ten lakonizm dziennika, który zazwy- 
czaj tak drastycznie przedstawia stosunki 
czeskie, w tym wypadku dobitniej charakte- 
ryzuje położenie polityczne niż cały szereg 
złośliwych uwag. Dr. Herbst, w którym de- 
klaranci czescy uznają swego najzawziętsze- 
go i najgroźniejszego przeciwnika, przyjmu- 
je na siebie w Izbie deputowanych rolę o- 
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Jednorazowa inseraty obliczają się po 7 ct 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocstowej. 


rędownika gmin z czysto czeską ludnością ! 
W tym zbiegu okoliczności mieści się suro- 
wa krytyka biernej opozycyi a idąc dalej 
możnaby powiedzieć, że wypadek ten jest 
o jawem zwrotu politycznego w ludności 
czeskiej. Piętnaście gmin, to jeszcze nie ca- 
łe Czechy, piętnaście petycyi, to jeszcze nie 
wystarcza na porzucenie taktyki politycznej 
przyjętej w obronie sprawy nierównie wa- 
żniejszej, bo w obronie politycznych praw 


kraju. Tak odpowiedzą a przynajmniej mo- | 
głyby odpowiedzieć organa pragskie nieza- , 


chwiane dotąd w głębokiem przekonaniu, 
że jedynie konsekwencya w biernej opozy- 
cyi doprowadzić może do pożądanego celu. 
Ale przypuśćmy, że piętnaście gmin czeskich, 
których petycyę wniesie dr. Herbst do Izby 
deputowanych, domaga się słusznej rzeczy i 
osiągnie swój cel w zupełności? Byłby to 
przykład bardzo ponętny, a za nim poszedłby 
już w najbliższym czasie daleko liczniejszy 
zastęp gmin. Niejeden wyborca pomyśli so- 
bie w takim razie, że deputowany, na któ- 
rego głos swój oddał, wyrządza krajowi szko- 
dę przez usunięcie się z parlamentu, bo dla 
celu, który dotąd mimo wytrwałych walk i 


usiłowań jest tak samo odległym a może | 


daleko odleglejszym niż niedawno, poświęca 
wiele innych spraw wprawdzie niepolity- 
cznych ale korzystnych i łatwych do osią- 
gnięcia. Takie głosy odzywają się z począt- 
ku nieśmiało i przy dobrej organizacyi o- 
pozycyi czeskiej łatwo mogą być stłumione. 


Tak samo stłumiono głosy, które żądały | 


udziału czeskich posłów w sejmie pragskim. 
A przecież w końcu ta myśl polityczaa 
przemogła wszystkie trudności 1 zualazła 
odważnych wykonawców. 

Obrady parlamentu niemieckie- 
go ożywiają się znacznie i zapewne teraz 
już dość często doczekamy się scen gwał- 
towniejszych. Epizod przy załatwieniu wnio- 
sku Liebknechta o wypuszczenie z więzienia 


harmonia ogranicza się tylko do równocze- 
snego uderzania na wspólnego przeciwnika. 
Ale takiego spokoju i przedmiotowego sądu 
nie można dziś wymagać od żadnej ze stron 
walczących zawzięcie na każdym kroku i 
wszelkiemi środkami dozwolonemi. Cały ten 
epizod wprowadził Izbę w rozstrój, który 
dalszym obradom nie wróży spokojnego 
przebiegu. Windthorst i towarzysze mają w 
zapasie wiele innych drażliwych interpela- 
cyi i wniosków, z któremi dotąd niewystą- 
pili z nieznanych nikomu powodów. Od wy- 
| zyskania tej broni nie wstrzyma ich pe- 
| wność, że wszelkie ataki tego rodzaju na 
razie nie osiągną żadnego skutku. Ks. Bis- 
marck będzie podrażniony, liberalna wie- 
kszość parlamentu wyrzuconą zostanie bodaj 
|na chwilę z toru spokojnych i przedmioto- 
i wych obrad — są to skutki, któremi zado- 
wolą się niespokojni interpelanci i wniosko- 
|dawcy. Przynajmniej na poprzedniej sesyi 
| wystarczały one zupełnie. 

| W ostataich krwawych starciach na 
hiszpańskim teatrze wojny prawdzi- 
| we zwycięztwo odnieśli nie republikanie 
|albo Karliści, lecz Francuzi. Nie można 
sobie wyobrazić korzystniejszego dla Fran- 
cyi zwrotu jak ta zagadkowa nieczynność 
i jeszcze więcej zagadkowy odwrót zwyciez- 
kich wojsk republikańskich. Wiadomo bo- 
wiem, że w ostatnich czasach wypadki hi- 
szpańskie były źródłem ciągłych zawikłań 
| dyplomatycznych z gabinetami w Berlinie 
i Madrycie. W Berlinie cała prasa liberalna 
aż do przesytu powtarzała dziwne twierdze- 
nia, że na Francyę wyłącznie spada wina 
za tak uporczywe trwanie walk ua granicy 
| hiszpańskiej. To posądzenie w lot pochwy 
ciła republikańska prasa w Hiszpanii, bo 
niem najłatwiej i najwygodniej mogła po- 
kryć powolność generałów rządowych. Dziś 
francuzkie dziennikarstwo może dać tym 
głosom świetną odprawę. Granica francuzko- 


deputowanych ze stronnictwa socyalno-de- | hiszpańska jest tak pilnie strzeżoną, że na- 


mokratycznego, jest z wielu względów bar- 
dzo ciekawy. Wiudhorst poruszył z lekką 
sprawę hr. Aruima i wywołał tem oświad- 
czenie ks. Bismarcka, które charakteryzuje 
dzisiejsze społeczne i polityczne położenie 
Niemiec. Kanclerz nie wahał się stwierdzić 
faktu, że lekceważenie ustaw rozpowszechnia 
się nawet w najwyższych kołach społeczeń- 
stwa, których pierwszem zadaniem powinno 
być uszanowanie dla prawa, a które tymczasem 
dają właśnie gorszący przykład innym war- 
stwom społeczeństwa. Takie oświadczenie 
ze strony naczelnika rządu, rzucą jaskrawe 
światło na wewnętrzne stosunki cesarstwa 
niemieckiego, ale z drugiej strony otwar- 
tość zeznania świadczy, że rząd ma zupełną, 
świadomość niebezpieczeństws., że postano- 
wił je stłumić i że wreszcie czuje się dość 
silnym do spełnienia tego dzieła. Jeszcze 
zjednego powodu zasługuje na uwagę osta- 
tni epizod z niemieckiego parlamentu. Windt- 
horst, tak zręczny i przytomny szermierz 
parlamentarny, zrobił krok dość nieszczęśli- 
wy, który zaraz na tem samem posiedzeniu 
zemścił się na jego stronnictwie. Windthorst 
zabierając głos z powodu wniosku Lieb- 
knechta iuderzając przytem w najdrażliwszą 
stronę ks. Bismarcka, bo w sprawę br. Ar- 
nima, dostarczył kanelerzowi bardzo ostrej 
broni. Po tych słowach ks. Bismarck mógł 
już Śmiało zarzucić stronnictwu ultramon- 
tańskiemu solidaryzowanie swojej polityki 
z polityką socyalistów i zarzut ten cisnął 
na swoich nieprzyjaciół w sposób bardzo 
ostry. Liberalna prasa niemiecka będzie 
także wdzięczną Windhorstowi, bo ona głó- 
wnie propagowała to spostrzeżenie, że mię- 
dzy ultramontanami a socyalistami panuje 
zupełna harmonia. Kto spokojnie śledzi za- 
sady i postępowanie obu stronnictw, nie 
będzie podzielał tego zdania i uzna, że ta 


wet konsul pruski w Bayonnie od dłuższego 
czasu przestał być podejrzliwym i umilkł 
z swojemi domysłami, generał Pourcet strzegł 
w czasie walk terytoryum francuzkiego z 
ścisłością największą, a mimo to wszystko 
wojna domowa wre dalej i po odwrocie 
zwycięzkich wojsk republikańskich staje się 
dopiero niemałą zagadką dla całej Europy. 
W takim samym stopniu jak Francya jest 
zadowoloną z niespodziewanego zwrotu na 
hiszpańskim teatrze wojny, Niemcy są znie- 
chęcone w obec rządu madryckiego. Po mo- 
relnem poparciu rządów marszałka Serrano 
w Berlinie i Madrycie wróżono sobię szyb- 
kie i świetne tryumfy a tymczasem rzeczy- 
wistość zawiodła wszelkie oczekiwania. I to 
także martwi niemiecki świat polityczny, 
że po ostataim zwycięzkim odwrocie wojsk 
republikańskich w Hiszpanii, nie tak prędko 
zatrze się dzisiejsza sprzeczność dyploma- 
tyczna pomiędzy Rossyą 1 Niemcami, 
Wśród wyborów włoskich, a 
nawet w pierwszej chwili po wyborach, ko- 
ła rządowe w Rzymie były wcale zadowo- 
lone z rezultatu. Dopiero teraz co chwila 
występują na jaw nowe obawy i rozczaro- 
wania. Tak dalece opanowała trwoga pewne 
sfery, że obawiają się na prawdę wybuchów 
socyalistycznych. Przyjazd Garibaldego do 
stolicy wydaje się tam tak groźnym, jak 
gdyby bohater i dyktator sycylijski był oso- 
bistością zupełnie nieznaną swoim ziomkom. 
Garibaldi jest w zawodzie parlamentarnym 
tak słabym przeciwnikiem, że dla rządu o- 
bojętnym musi być termin jego przyjazdu 
do Rzymu. Czuje to zapewne sam jenerał 
i dla tego wcale nie spieszy się z wyjazdem 
do stolicy. Lewica zaś zadalaby sobie cios 
niebezpieczny, jeżeliby w Garibaldim uznała 
swojego naczelnika i wodza parlamentarnego. 


Rada Państwa. 


77. posiedzcnie Izby deputow. e d. 21 listop. 


Prez. dr. Rechbauer. Oberni mini- 
strowie: Ks. A. Auersperg, br. Lasser, 
dr. Banhans, dr. Stremayr, dr. Gla- 
ser, dr. Unger, dr. Chlumecky br. 
Pretis, pułkownik Horst idr. Ziemiał- 
kowski. 


Prezydent oznajmił, że Najj. Pani po- 
dziękowała za życzenia, złożone Jej w imie- 
niu Rady państwa przez prezydenta w dniu jej 
Imienin; zarazem upraszał przewodniczący o 
upoważnienie go do złożenia Najj. Panu 
kondolencyi z powodu śmierci Najd. Arcy- 
księcia Karola Ferdynanda — Komis- 
sya wybrana do obrad nad ustawą o księ- 
gach gruntowych dla Istryi, ukonstytuowała 
sig, wybierając dr. Vidulicha przewodniczą- 
cym, dr. Dinstla zastępcą a hr. Bondę se- 
kretarzem. — P. minister skarbu wniósł 
następujące przedłożenia: Projekt ustawy 
o zmianie niektórych postanowień ustaw 2 
d. 13 grudnia 1862 i29 lutego 1864 o stem- 
plach i bezpośrednich nalezytoscjach wekslo- 
wych; projekt ustawy o tymczasowem u- 
wolnieniu od opłat stemplowych i należy- 
tości rozpraw mających na celu wykreślenie 
mniejszych pozycyj tabularnych; o kredycie 
dodatkowym dla budżetu ministerstwa wy- 
znań 1 oświecenia na pokrycie kwoty 528.100 
zł. nieuwzględnionej przy układaniu budże- 
tu, tudzież innej kwoty w wysokości 69.700 
zł.; o kredycie dodatkowym 10.000 zł. dla 
ministerstwa spraw wewnętrznych, dla po- 
zycyi „Budowa dróg.“ — Rozdano pomiędzy 
deputowanych sprawozdanie komisyi budże- 
towej o przedłożeniu rządowem co do przy- 
znania dodatków pięcioletnich zwyczajnym 
profesorom uniwersyteckim. — Nastąpił dal- 
Szy ciąg rozpraw nad ustawą akcyjną. Głó- 
wniejs.e ustępy tej rozprawy podaliśmy już 
według treściwego doniesienia telegraficz- 
nego. 

Przy końcu posiedzenia postawił dep. 
Rydzowski wraz z towarzyszami następu- 
jący wniosek : 

1) Wzywa się rząd, ażeby ściśle za- 
stanowił się nad skutkami ustawy z 14go 
czerwca 1868 nr. 68 Dzien. ust. państw. co 
do usunięcia prawnych ograniczeń stopy pro- 
centowej przy pożyczkach na gospodar- 
skie i moralne stosuuki ludności. 

2) Rezultat tej pracy ma być zakomu- 
nikowany [Izbie wraz z środkami, ja- 
kie poczynić nalezy w tej mierze (46 pod- 
pisów). 

Dep..dr. Wildauer wniósł projekt 
ustawy uzupełniającej ustawę z 25. maja 
1868 o nadzorze szkolnym. — Następne po- 
siedzenie d. 24. b. m, 


Komissya budżetowa rozpoczęła 
d. 20. b. m. rozprawy nad preliminarzem 
ministerstwa handlu. Żywe rozprawy toczy- 
ły się przy pozycyach „Szkoły fachowe i 
przemysłowe*. 


W komissyi dla reformy podat- 
ków doprowadzono obrady nad podatkiem 
domowym do $. 15. Przyjęto cały ten para- 
graf z poprawką dep. Krzeczunowiczą 
postawiong do ustępu d. „że komissye przy 
oznaczaniu cyfry wartościowej mają brać 
wzgląd na stosunki czynszowe powiatu.* 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. We środę, d. 25, 
b. m. odbędzie się w kościele parafialnym 
w zamku cesarskim nabożeństwo żałobnu za 
spokój duszy ś. p. J. C. W. Najdost. Arcyks. 
Karola Ferdynanda 


Niemcy. („Rewolucya z góry“) Za- 
powiadana od dawna, poprzedzona niebywa- 
łą reklamą, wiązana nawet ze sprawą hr. 
Arnima broszura pod napisem „Die Revo- 
lution von Oben* pojawić się ma nareszcie. 
Autorem jej jest niejaki Dr. Juliusz Lang, 
indywiduum podejrzane, ścigane nienawiścią 
z liberalnej a pogardą z ultramontańskiej 
strony, które jednąk dzięki szczególneraą 


acz bardzo wątpliwej sławy. Broszura, 
której mowa, budzi dlatego tak wielką cie- 
kawość, że zawierać mą rewelacye z ostat- 
nich lat dziesięciu, kompromitujące w wy- 
sokim stopniu politykę xs. Bismarcka. Zwa- 
żywszy jednak więcej niż podejrzaną wia 
rygodność autora, należy „rewelacye* te 
przyjmować z wielką ostrożnością zwia 
Bzeza, że zapewne nikt iuteresowany nie 
podejmie się niewdzięcznej pracy zbijania 
zawartych w niej fałszów. Po tym wstępie. 
który uważaliśmy koniecznym dla czytelui- 
ka jak i dla określenia naszego stenowiska, 
przystępujemy do samej broszury a raczej 
wyjątków z niej, podanych przez Tagblatt 
wiedeński, który był tyle „szczęśliwym, 
że jeszcze przed wyjściem broszury, pierw- 
szy z pomiędzy dzienników europejskich 
mógł obznajomić się z jej treścią. 

Na razie podaje Tagblatt początek 
czwartego rozdziału tej dwutomowej broszu- 
ry, opuszczając pewne ustępy i wyrazy, nie- 
kwalifikujące się do druku. Powtarzamy z 
dziennika tego tylko ciekawsze „rewelacye“. 
„Dnia 20. lipca 1865 odbył król pru- 
ski w podróży swej z Karlsbadu do Gastein 
w Regensburgu, a zatem na ziemi bawar- 
skiej, naradę gabinetową. Wszyscy ministro- 
wie zwołani zostali z Berlina na tę naradę, 
w której oprócz nich brali udział także po- 
słowie baron Werther, hrabia vou der Goltz 
i ks. Henryk V. Reuss. Bismarck przema- 
wiał energicznie za bezzwłocznem rozpocze- 
ciem zatargów z Austryą; wojna, mówił, 
jest nieuniknioną, a czem prędzej się roz- 
pocznie, tem lepiej. Neutralność Francyi 
jest zapewniona; nawet w razie, gdyby 
szczęście wojenne nie sprzyjało Prusom, nie 
będzie cesarz Napoleon działać na nieko- 
rzyść Prus, przeciwnie, za ustąpienie małe- 
go kawałka kraju (kotlina Saarlouis) pomo 
że Prusom do zawarcia ile możności korzy- 
stnego pokoju. W takim razie zgodzonoby 
się już z Austryą w ten sposób, że pozosta- 
wionoby jej Szlezwik, Holsztyn zaś zatrzy- 
manoby albo w najgorszym razie oddanoby 
go księciu Augustenburg, który z pewnością 
nie byłby w stanie przez czas dłuższy oprzeć 
się pressyi z Berlina. (o poczęłaby jednak 
Austrya z Szlezwikiem, prowincyą na pół 
duńską a na wskróś protestancką? Stanowi- 
sko jej tam byłoby niewygodne, i nie da- 
łoby się długo utrzymać — byłby to kło- 
pot raczej niż korzyść. 

Hr. Goltz dał co do Francyi zupełnie 
uspokajające zapewnienia. Cesarz Napoleon 
jest stanowczo za pokojem , armia francuz- 
ka nieprzygotowana , naród francuzki nie 
sympatyzuje wcale z Austryą. Hr. Bismarck 
zakomunikował swą rozmowę z ks, Gram: 
mont, który wprawdzie podnosił pewne wą- 
tpliwości przeciw wojnie prusko austryackiej, 
lecz słowa jego nie mają żadnego znacze- 
nia. Ks. Reuss skonstatował, że armia ba- 
warska znajduja się w stanie zupełnie za- 
niedbanym, i ze Bawarya wobec tego nie 
byłaby absolutnie w stanie brać udziału w 
akcyi wojennej ; zresztą król nie jest wcale 
wojennie usposobionym, myśli on raczej o 
długim szeregu lat spokojnych, o redu- 
kcyi stałego wojska, budowie greckiego tea- 
tru i t. p. 

Bismarck zaprosił następnie telegrafi- 
cznie p. von der Pfordten, który też przy- 
był bezzwłocznie. Tymczasem poseł austry- 
acki w Monachium hr. Bloome powołany 
został do Wiednia. Poseł ten był dokładnie 
poinformowany o planach Prus, i nie łu- 
dził się wcale ani co do zamiarów tego mo- 
carstwa, ani co do słabości Bawaryi; zna- 
ny mu był dobrze brak wszelkiej politycznej 
samodzielności u króla i niostałość Pfordte- 
na. Bloome znał doskonale stosunki niemie- 
ckie i sięgał wzrokiem dalej uiż stanowisko 
jego koniecznie wymagało. 

Mając doskonałych agentów w Mona- 
chium i w Szlezwiku-Holsztynie przedstawił 
rządowi swojemu położenie w barwach prz w- 
dziwych i odradzał stanowczo starcia 2 do 
prze uzbrojonemi i przygotowanemi Prusa- 
mi. Zdanie Bloomego jednak nie zdołało 
wyrobić sobie zupełnego uznania; stronni- 
ctwo wojskowe mianowicie pałało chęcią 
wojny i upokorzenia wojska pruskiego, © 
którem wyrażało się w sposób lekceważący. 

Najbardziej pokojowo byli usposobie- 
ni obadwaj monarchowie. Król pruski nie 
chciał w Regensburgu ani słyszeć o wojnie 
z Austryą i polecił Bismarckowi, aby bądź 
co bądź starał się o zawarcie z Austryą 
słusznej ugody, do czego sposobność miała 
się znaleść w Gasteinie. 


O rozmowie Bismarcka z panem v. der 
Pfordten w Salzburgu niedokładne tylko 
sprawozdania doszły do publicznej wiado- 
mości, a jednsk i te już powinnuy by- 
ły wystarczyć do ocucenia Europy z le- 
targu a przynajmniej być ostrzeżeniem dla 
Franeyi. W Salzburgu Austrya i Niemcy zo 
stały zdradzone przez bawarskiego mini- 
stra. Od chwili tej rozmowy uważał Bis- 
marck Bawaryę za pozyskaną dla swoich 
planów, i urządzał odtąd swą akcyę dyplo- 


o | nie istniała na świecie. 
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zbiegowi okoliczności dorobiło się pewnej; matyczną tak, jak gbyby Bawarya wcale; pieniędzy niema ona wiele, moglibyśmy wziąć Mirabeau chce rząd hołd złożyć. Możnaby 


Tyle o Bismarcku z czasów przed woj- 
ną prusko-austryackg. Ks. Henryk Reuss 
poseł pruski w Monachium przed i po woj- 
nie opowiadał zaraz po upadku Pfordteua, 
% Bismarck na rok cały przed wybuchem 
wojny zwierzył się Pfordtenowi ze swoich 
planów. Prusy, mówił Bismarck, muszą mieć 
Holsztyn, muszą mieć Kiel i hegemonię przy- 
najmniej w Niemczech północnych, choćby 
to miało kosztować niawiedzieć wiele, choć- | 
by nawet groziła klęska a wskutek niej po- 
wstrzymanie akcyi ua lat kilka. Dlaczegoż- 
by Bawarya na patuduiu nie mogła uzyskać 
takiego samago albo przynajmniej podobne- 
go stanowiska? Austrya nie może i nie po- 
winna osiągoąć tego, państwo to bowiem 
nie jest wcale niemieckiem, jest raczej cze. 
skiem, węgierskien., ule nie niemieckiem. 
Dopóki prowadzi politykę niemiecką nie 
może się podźwignąć. Gdyby jego (Bismar- 
cka) zapyiano o radę, powiedziałby cesa- 
rzowi: Austrya powinna oprzeć sięo Węgry 
albo o Czechy, powinna starać się o utrzy- 
manie reszty swych posiadłości we Włoszech 
i Tryestu, który dla niej i dla całych Nie- 
miec niezmierną ma ważność, lecz Niemcom 
powinna powiedzieć stanowczo Vale! podo- 
bnie jak to uczynił cesarz Franciszek w r. 
1809. Jeżeliby Austrya dobrowolnie tego 
zrobić nie chciała, musielibyśmy ją wy-| 
pchnąć z Niemiec; potem moglibyśmy żyć | 
z nią w spokoju, a nawet stać się jej przy- | 
jaciołmi, czem teraz nie jesteśmy wcale. | 
Do przyjaźni tej przyjść może wtedy dopie- ' 
to, gdy się doskouale wyczubimy i jeden 
z nas pokrwawiony i na pół martwy leżeć | 
będzie na ziemi. Nas los ten nie spotka, bo 
my jesteśmy silniejszymi od Austryi, a na- 
wet od was wszystkich. Armia austryacka 
zaniedbała się i z każdym rokiem cofa się | 
wstecz. Czy sądzisz pan że Węgrzy na se- 
ryo bić się będą z nami? Ja wiem dosko- 
nale, że nie. W chwili rozpoczęcia wojny 
wybuchną na Węgrzech powstania, a cała 
emigracya stauie po naszej stronie. Węgrzy ; 
w najbliższej wojnie będą nsszymi sprzy- | 
mierzeńcami; chociaż bowiem nienawidzą, 
nas, spodziewają się jednak, że za naszą 
pomocą odzyskają swoją koustytucyę. Nie- 
tylko z emigracyi, nawet od arystokracji 
węgierskiej otrzymałem listy i zapewnienia, 
że możemy liczyć na Węgrów; usiłują oni 
wciągnąć mnie w rokowania i skłonić do 
przyrzeczenia, że w razie wygranej zape- 
wnimy im odzyskanie konstytucyi z r. 1848. 
Odrzuciiem tę ofertę, nie posługuję się bo- 
wiem środkami tak nielojalnemi; nie mo- 
głem też wystąpić przed ksólem z takıemi 
rzeczami. Dziś równie, jak przed !2 laty 
ma on wstręt do wszystkiego co pachnie 
rewolucyą. Gdybyśmy zapomocą plebiscytu 
lub podobnych nieczystych środków chcieli 
zwiększyć nasze terytoryum, moglibyśmy ' 
jaż dawuo zaokrąglić nasze nienaturalne 
granice a przynajmniej uzyskać na północy 
pożycyę niezbędną do utrzymania naszego 
mocarstwowego stanowiska. Także z pomo 
cą cesarza Napoleona łatwo by nam przy- 
szło osiągnąć nasze pragnienia, a to za ekwi- 
walent wcale nieznaczny, który tyle zaled. 
wie mil liczy ile liter znajduje się w nazwie ' 
tej miejscowości. Lecz niech mnie Bóg bro-. 
ni, bym miał królowi doradzać odstąpienia 
choćby piedzi ziemi niemieckiej, albo uzy- 
skania czegoś z pomocą cesarza Napoleona, 
Do tego nawet największe niepowodzenia 
nie zdoiałyby nas skłonić... 

Teraz dopiero wystąpił Bismarck z 
właściwami propozycyami. „Rozumie sę —| 
mówił że gdyby Bawarja wmięszała sie 
w walkę prusko-austryacką i stanęła Wo- 
bronie spróchniałego Związku, musiałaby | 
być ostio ukaraną przez zwyciężkie Prusy, | 
ostrzej nawet niż Austrya, która bić się 
musi, jeżeli niechce dobrowolnie oddać nam | 
tego, czego żądamy i co nam koniecznie 
potrzebuo My jeduak nie wypowiemy wojny | 
Bawaryi, to nam nawet przez myśl nie | 
przechad:i, my tylko w razie konieczności | 
będziemy odpierać jej zaczepkę. W razie | 


zwycięztwa nie wystarczyłyby nam wielkie 
koutrybucye pieniężne, bylibyśmy owszem 
zmuszeni wcielić część kraju bawarskiego 
do nas ego terytoryum. Czterdzieści albo 
pięćdziesiąt milionów złotych i jedna albo 
półtora prowineyj i to takich, gdzie jęszcze 
istnieją reminiscencye pruskie, albo gdzie 
większość jest protestancką i sympatyzaje 
z Prusami — na muiejszy okup nie mogli- 
byśmy przystać.* 

Po tej pogróżce przedstawił Bismarck 
ministrowi bawarskiemu wielkie korzyści 
jakie uzyskać mogłaby Bawarya, gdyby zu- 
pełnie wstrzymała się od udziału w wojnie, 
albo zachowała przyjazną Prusom zbrojną 
neutralność. „Zwyciężona Austrya, mówił 
Rismarck, musiałaby być osłabioną i upoko- 
rzoną, a to przez kontrybucye pieniężne i 
utratę kraju. Prusy jednak nie mają wcale 
zamiaru niszczyć Austryi zupełnie, ani też 
osłabiać jej aż do bezsilności. Jako przed- 
murze przeciw Wschodow. jest istnienie 
Austryi bądź co bądź pożądanie i potrzebue; 


|od niej co najwięcej 30—40 milionów, lecz 


za to odkupić od niej jej współzosiadanie 
Szlezwiku-Holsztynu, zmusić do wystąpienia 


z Niemiec i do oparcia się o Węgry, gdzie | 


spoczywa główna jej siła, chociaż na razie 
jest to punkt jej najsłabszy. Odobralibyśmy 
jej zresztą mały kawałeczek północnego 
Szlązka, aby zaokrąglić sobie granicę a i 
to więcej tylko dis honoru 3 tradycyj Ery- 
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|deryka W. To, cobyśmy edeieli od niej na 


Zachodzie, wyszłoby na korzyść Bawaryi 
w nagrodę za jej lojalną postawę i poparcie 
choćby tylko pośrednie — albo, powiedzmy 
otwarcie, aby Bawarye zobowiązać Prusom 
i między państwami temi do uczciwego po- 
jednania i zgody. Patrz pan, mówił Bis- 
marck, na ten piękny kawał ziemi, na któ- 
rym stoimy, czy nie jest on rajem, dla 
Bawaryi rajem utraconym, mogłaby go je- 
dusk odzyskać. (Bismarck wskazał tu na 
łańcuch gór). Bawarya podobnie jak Prusy 
niema rozumnych granic, lecz ża to po- 
czucie wielkiego mocarstwa. Gdyby Au- 
strya wydała wam kiedy wojnę, z dwóch 
stron wlazłyby wam na kark jej woj- 
ska, z dwóch stron bowiem jest Ba- 
warya otwartą i bezbronną. W trzech dniach 
stanęliby Austryacy w Monachium zanimby 
armia wasza skoncentrować się mogła do 
stoczenia wielkiej bitwy. Bez naszej pomocy 
zginęłaby Bawarya, gdyby Austrya zechcia- 
ła kiedy pomyśleć o rozszerzeniu swych 
granie. Czy stan taki jest naturalnym ? Z pe- 
wnością nie. Fortsce Kufstein i Salzburg 
zaglądają wam do kraju, wasze granice n- 
znaczone są chyba staremi zwietrzałemi słu- 
pami i budkami strażników kolejowych. Ma 
cie szczęście, że w Wiedniu nigdy nie mia- 
no wielkich idei politycznych, planów re- 
windykacyjnych i ambicyi zdobywczej — cóż- 


by w takim razie stało się z Bawaryą? 


Przeciw Wiirtembergii macie fortecę Ulm, 
przeciw Austryi, która jest dawaym waszym 
historycznem przeciwnikiem (!) nie macie 
ani jednej fortecy.“ 

Na tem przerywamy te awanturnicze 
„rawelacye* p. Langa, któcych próbkę po- 
daliśmy nie dla tego bynajmniej, aby przy- 
pisywać im jakie znaczenie lub autenty- 
czność, ale aby dać małą próbkę tego „wę- 
ża morskiego“, który pływał tak długo po 
flaktach prasy niemieckiej, i miał stać w 
tajemniczym związku nawet z sprawą Arni- 


‚ma i z jakims spiskiem przeciw księciu Bis- 


marckowi. 


, Framcya. Z Paryża doncszą pod 
dniem 18. b. m. do Gaz. Kol., że przy re- 


vizyi kontyngensu armii terytoryaluej wy- 
buchły w kilku miejscowościach groźne roz- 
ruchy. I tak w Rougé w departamencie 


, Loire -Inferieure insultowano Zandarmerye 
i ramiono podprefekta kamieniem w głowę. 


W St. Loup w departamencie Haute Savne 
wyrzucono komisarza policyi przez okno. 
W Annecy i w kilkuinnych miejscowyści:ch 
departamentu Wyższej Sabaudyi obito re- 
prezentantów władz administracyjnych. Na 
prowincył ma panować wielkie wzburzenie 
umysłów, gdyż ludność mniema, że rząd 


' zamierza znów wypowiedzieć wojnę; a po- 


głoska, żo rząd w marcu i kwietniu powo- 
łać ma żołnierzy armii terytoryalnej na 
ćwiczenia, wywołała również wielkie nieza 
dowolenie u luduości prowincyonalnej. 

— Posąg marmurowy twórcy wielkiej 
rewolucji francuskiej, Mirabeau, kazał rząd 
ustuwić w pałacu sprawiedliwości w ro- 
dzinnem jego mieście Aix. Dzienniki mo- 
narchiczne oburzone są do żywego tem za- 
rządzeniem władz francuskich a Union ma- 
mieszczą z tego powodu następujący arty- 
kuł: „W roku 1789 pojawił się ua hory 
zoneie politycznym człowiek wyuzdanego 
życia i obciążony h»ńbiącemi wyrokami. 
Uzlowisk ten dopuścił się byt występków 
przeciw wszystkim prawidłom moralności i 
uczciwości; starał się więc zrzucić z siebie 
ciężar hańby, pod którym się uginał, Gdy 
pojawił się poraz pierwszy z Zgromadzeniu 
stanów jako reprezentant stanu trze- 
ciego poczęto na widok jego szemraé, nie- 
chciano go słuchać, taki powszechny wstręt 
budziła ta osobistosé. W końcu dano mu 
przecież przyjść do słowa. Wyposażony od 
natury niepospolitym darem wymowy nie 
użył on tego daru, ażeby spłacić dług swo- 
jej przeszłości, lecz używał go na to tylko, 
ażeby burzyć to co jeszcze było, ażeby 
podkopać monarchię francuską 1 obalać naj- 
piękuiejsze instytucye. Był czas, w którym 
człowiek ten sam przeląkł się swego dzieła 
i chciał ratować monarchię, lecz Bóg nie 
uznał go godnym takiego dzieła, Jest to 
karą dle skalanych egzystencyj, iż niesą 0 
ne w stanie nic dobrego uczynić. Mężem 
tym ohydnej przeszłości i wielkiego daru 
wymowy był Mirabesu: rząd wysłał mar- 
murową statuę jego do miasta Aix, gdzie 
ma stanąć w pałacu sprawiedliwości. W po- 
stąci Mirabeau dwa tylko występują cha- 
rakterystyczne rysy: był on osławionym ze- 
p.utym czk.wiskiem i wielkim mowcą. Za 
chodzi pytanie, któremu rysowi charakteru 
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;wprawdzie odkryć w Mirabeau pewien rys 
j charakteru, gdyż Mirabeau wił się również 
|w prochu przed berlińskiemi instytucyami, 
i używał o kościele katolickim wyrazów, 
| któremi ks. Bismarck mógłby dziś zache- 
|cać do walki z kościołem; wątpimy jednak, 
| ażeby rząd ten ostatni rys charakteru Mi- 
rabeau chciał uczcić wzniesieniem pomnika 
w Aix“. 

— Z pisma ministra wojny do dyre- 
ktora arsenału w Tarbes wyniva, że armia 
fraucuzka zaopatrzoną j st już zupełnie w 
nową broń; jenerał Cissey donosi również, 
że wkrótce otrzymają także fortece fran- 
cuzkie nawe dziata. 

— Moniteur Universel konstatuje z wiel- 
kiem zadowoleuiem, że dziennik hiszpański 
Iberia, który z pomiędzy wsz; stkich dzen- 
ników niszpańskich najostrzej i uajbezwzglę- 
dniej występowuł zawsze prz.ciw rządowi 
francuzkiemu, zasędzony został w ostatnich 
dniach na wysoką karę pieniężną za umis- 
szezenie nieusprawiedliwionej wycieczki prze- 
ciw gabinetowi wersalskierau. Moniteur Uni- 
versel powiada, że stosuuki polityczne mię- 
dzy Francyą a Hiszpanią są obecnie w ogó- 
le bardzo zadowaluiające. 

— Rouher odjechał w towarzystwie 
kilku innych przywódzców stronnictwa bona- 
partystowskiego do Chiselhurst, 

— Gaulois donosi, że małżonka do- 
wódzcy karlistöw Saballs'a, wydaloną zosta- 
ła na rozkaz kowendanta miasta Perpignan, 
z południowej Francji. 

— Stronnictwo radykalne jest nieza- 
dowolena z usiłowań, zmierzających do po- 
godzenia obu ceutrów Zgromadzenia naro- 
dowego. Organ Gambetty Republique française 
dowodzi, że umizgi orleauistöw do umiar- 
kowanych republikanów obliczone są tylko 
ns skompromitowanie konserwatystów z obo- 
zu republikańskiego. Dziennik ten powiada, 
że prawe centrum powinno przyjąć program 
lewego, streszczający się w słowach: „re- 
publika albo rozwiązanie“, jeżeli szczerze 
życzy sobie połączenia się konserwatystów 
Zgromadzenia narodowego. Umiarkowane 
dzienniki r»publikańskie jak Bien public i 
Temps występują również przeciw połącze- 
niu obu środków ; list deputowanego Chri- 
stophle doznał dość chłodnego przyjęcia ze 
strony tych dzienników ; jeden tylko Jour- 
nal des Debuts goręcej przemawia za pro- 
gramem, wypowiedzianym w tymże liście, 
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Czarnogöra. Wyrok wydany n 
sprawców strasznej rzezi w Podgorzycy 24 
zrobił wrażenie w Czarnogórze. Skazani: ne 
wiesienie ludzi, co, jak śledztwo wykazałoś, 
napadli bez zu dnego powodu na bezbronuych, 
Czarunogórców i wymordowali kilkudziesięciu, 
nie jest wyrokiem poważnym, tem więcej, 
20 nikt nie wierzy, aby był wykonany z bez- 
względuą Ścisłością. Wiadze tureckie byty 
wprawdzie w położeniu krytyczuem i bały 
się karać śmiercią ludzi, którzy w przeka- 
nauiu mahometanskiem  zabiiali tylko za- 
wziętych nieprzyjaciół sułtana i Tureyi, wła- 
dze te jednakże powinuy były obliczać się 
także z wrażeniem, jakie podobay wyrok 
wywrze w Czarnogórze, która spodziewała 
się, że Turcya pod naciskiem mocarstw o- 
ściennych wymierzy szybką i odstraszającą, 
przed ' powtórzeniem się podubaych zajść 
spra siedliwość. Taką obietnicę otrzymsł? 
formalnie ks. Mikołaj od posłów zagraai- 
ezuych a polegzjąc na niej czynić wszelkie 
usiłowania, aby powstrzym=ć Czaraogórców 
od wymierzenia Turkom zrwawego odwetu i 
cofugt żądznie, aby całą tę sprawę złożyć 
w rg konsulów. Czy dziś będzie miał ks, 
Czarnogóry dość siły do powściągania dłu. 
ze wybuchu zemsty dzikich górali? oto p; 
tanie, nad którem wartoby się zastanowić. 

bądź co bądź jeduas sprawy podga- 
rzyckiej nie można uważać za „ałatwion 
owszem usprawiedliwionemi zdają nam si 
obawy tych co upstrują w nich zawiąze 
zajścia międzynarodowego tem bardziej, że 
sprawa traktatów handlowych, dotychczas 
niezałatwiona, sprawiła pewur rozdraźnienie 
w stosunkach Porty z trzema państwami 
północnemi. 
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— Magistrai Miasta Lwowa ogle- 
sza, Go następuje: Według $. 14. Tastrukcgi 
do ustawy wojskowej winien każdy popisowy, 
będący w klasie wieku obowiązującej do służby 
wojskowej, zgłosić się ustnie albo pisemnie do 
miejscowej władzy stawniczej celem zapisania go 
do nastąpić mającego poboru. W dopełnieniu 
tego poboru wzywa magistrat niniejszem popi- 
sowyeh, urodzonych w latach 1855, 1854i 1853 
do stawiennictwa na rok 1875 obowigzanych, i 
do gminy tutejszej przy:.eleżących, jakoteż ob- 
cych przebywajączch tu w celnch naukowych, 
handlowych, przemysłowych lub zarobkowych, 
niemniej tych, którzy wyszedłszy już z pierw- 
szych tr. ch klas wi ku popisn.sego, z jakiej- 
kolwiek przyczyny nie uczynili jeszcze zadość 
s 


powinności poborowej, aby sie do spisu pobo- 
rowego w miesiącu Grudniu 1874 zgłosili o- 
sobiście, albo w razie słabości lub nieobecności 
swojej przez rodziców, opiekunów lub innych 
zastępców swoich w tutejszym urzędzie kon- 
skrypeyjnym tem pewniej, gdyż w razie przeci- 
wnym pociągnięci będą do odpowiedzialności i 
ulegną skutkom karnym, zagrożonym w $. 42. 
ustawy wojskowej. Przypomina się równocze- 
snie popisowyın, którym na mocy $$. 17, 25 i 
27 ustawy wojskowej, przysłuża prawo uwol- 
nienia od poboru lub czynnej służby wojskowej, 
aby postarali się wcześnie o dokumenta potrze- 
bne do uzasadnienia podania o przyznanie im 
uwolnienia, któreto dokumenta przedłożyć nale- 
ży w terminie wyznaczyć się mającym do wnie- 
sienia dotyczących reklamcyj. 

— W teatrze dziś opera w 5 aktach 
Gounoda Faust; jutro komedya Fredry ojca 
Dożywocie, w piątek tragedya Szekspira Romeo 
i Julia. 

„ Wybór uzupełniający jednego 
członka do Rady powiatowej z grupy gmin 
wiejskich odbył się dnia 18, b. m. w Dolinie, 
Wybrany został jednogłośnie dr Teofil Wito- 
szyński, c. k. lekarz sanitarny z Doliny. 


„% Na Jpogorzelców gorlickich 
wpłynęła ze składki zarządzonej przez staro- 
stwo Żydaczowskie ogólna kwota 149 złr, 35 
ct. w. a. 

„„ Na pogorzelców miasta Skole- 
go po dzień 15. października wpłynęło na 
ręce miejscowego komitetu niesienia pomocy 
ogółem 3.243 złr. 47 ct., z której to kwoty 
rozdano pomiędzy najbardziej potrzebujących 
pomocy pogorzelców 3.101 złr. 20 ct, pozosta- 
łą zaś w kwocie 142 zir. 27 ct. resztę uchwa- 
lił wspomniony komitet użyć na sprawienie si- 
kawek ręcznych skrzynkowych. 

„ Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 
6. b. m. koło Dąbrówki, w powiecie Nowo 
Sądeckim, pracujący przy budowie koleji żela- 
znej robotnik Jan Lorek, rodem z Biczyc tegoż 
powiatu, zginął przypadkową śmiercią zasypa- 
ny urwiskiem. Zarządzone zostało sądowe do- 
chodzenie przyczyuy tego wypadku 

— Laury porucznika Zubowicza 
nie dają spać rozmaitym sportsmenom. Zakłady 
a la Zubowicz mnożą się bez końca. Pomiędzy 
innymi niejaki p. Bazyli Dutlin, Rossyanin, za- 
łożył się, że „na rossyjskiej trójce* przez niego 
samego kierowanej, odbędzie podróż z Paryża 
do Wiednia w przeciągu dni 13. Pewien oficer 
austryacki podjął się przejść piechotą z Wie- 
dnia do Paryża w przeciągu dni 30. 

— Pierwszym żeńskim konsulem 
jest pani Harris, świeżo mianowana przez rząd 
washyngtoński reprezentantem Stanów Zjedno- 
czónych Ameryki w Wenecyi. Pani Harris pod- 
czas wielkiej wojny domowej w Ameryce zaj 
mowała się nadzorem szpitali polowych i brała 
udział w 52 bitwach. 

— © trzęsiemiach ziemi donoszą je- 
dnocześnie z różnych stron Europy. Dnia 16. 
b. m. zjawisko to uawiedziło kilka okolic pół- 
nocnej Walii a jakkolwiek nie zrządziło zna 
cznej szkody to jednak wielkiem przerażeniem 
napełniło mieszkańców; zaś dnia 19 b. m. w no- 
cy słabe chwianie się ziemi dało się uczuć w 
Innspruku 

— Ciekawość, pierwszy stopień... 
tym razem nie do piekła, ale za drzwi. Jak 
bowiem donoszą dzienniki berlinskie, na jednem 
z ostatnich posiedzeń rajchstagu słudzy parla- 
mentu wyprosili z galery! pewnego jegomości, 
który przez binokle teatralne obserwował księ- 
cia kanclerza rzekomo w tym celu, ażeby od- 
czytać list, który książe Bismark właśnie pisał 
na ssym stoliku! 

- Ile w Paryżu wydają na teatr. 
Podług Figara, co wieczora w przecięciu wy- 
daje publiczność paryzka: 103.745 franków m 
bilety wstępu do teatrów, 12.000 na dorożki 
ażeby się dostać do teatru, 30.000 na buffet, 
5000 na rękawiczki, 9500 na cukierki i chło- 
dniki, 7500 na honorarya dla odźwiernych te- 
atralnych, 2400 na kwiaty, 1000 na afisze, li- 
bretta i t. p. a w końcu 153 franków na bie- 
lidło i róż — ogółem przeto 172 tysięcy fran- 
ków, co wynosi przeszło milion tygodniowo. 

— Zinaa we Francyi, a co osobliwsza 
w południowej i wschodniej, spadły z tuczą 
obfite śniegi, Pyrennee pokryte są Śniegiem na 
dwie stopy. Mieszkańcy Akwitanii nie pamięta 
ją takich zamieci, jakie tam przez kilka osta- 
tnich dni się srożyły, w Delfinacie od cazterna- 
stu dni szczyty gór ubrane są w szatę zimową, 
w dolinie Rodanu panowały takie przejmujące 
wichry, że mieszkańcy nie mogli się wychylić 
za próg chaty. Lugduu także zasypany śnie- 
giem. We Flandryi i Pikardyi natomiast cig- 
głe panują deszcze, skutkiem czego rzeki i stru- 
mienie wezbrały mocno. — W Karyntyi śniegi 
miejscami leżą na sześć stóp wysoko, 

— Burza na morzu Śródziemnem. 
Z Messyny donosi telegram pod dniem 23 b. m., 
że w pobliżu wybrzeży kalabryjskich rozbił się 
okręt włoski, przyczem wraz z okrętem zato- 
nęła cała osada. Taki sam los spotkał okręt an- 
gielski Tylko kapitan i dwaj majtkowie zostali 
wyrutowani. Pod Saidą osiadł na mieliznie o- 
kręt austryacki, którego jeden majtek utonął, 

— Woda morska, dzięki nowemu wy- 
nalazkowi uczonego peruwiańskiego Wilsona, 


. polegającemu na działaniu promieni słonecznych, ' 


zamienia się w słodką, dohrą do picia, Woda, 
zaczerpnięta z morza wlewa się do kadzi po- 
krytej szkłem palącem i poddaje się wpływowi 
promieni słonecznych, skutkiem czego rozpoczy- 
na się destylacya i po upływie pewnego czasu 
woda staje się dobrą do picia, Dokonane próby 
podobno wypadły wcale pomyślnie. 

— Noszenie brody, jak zapewniają 
Mosk. Wied. dozwolonem zostało cywilnym u- 
rzędnikom rossyjskim. Wyjątek stanowią urzę- 
dnicy dworu, członkowie Rady państwa, sekre- 
tarze stanu, senatorowie, oraz służący w przy- 
bocznej kancelaryi cesarskiej, 


— Armia rossyjska podług Kalenda- 
rga Russkiego Suworina , składa się z 42 ba- 
talionów gwardyi, 634 batalionów armii polo- 
wej, 101 milicyi, 8 kozaków pieszych, ogółem 
785 batalionów piechoty; dalej z 50 szwadro 
nów gwardyi, 185 armii polowej, 46 rezerwy, 
61/, żandarmeryi, 310 secin kozaków, ogółem 
5971), szwadronów; wreszcie z 22 bateryj 
gwardyjskich, 278 polowych, 7 miejscowych i 
15½ kozaczych, ogółem 322 bateryj 2 1550 
działami. Z końcem sierpnia bieżącego roku li- 
czyła taż sama armia 565 generałów, officerów 
ogółem 25,487, podofficerów 50 438, szeregow 
ców 622,500, pozaliniowych 85.509, ogółem 
808.066 źołnierzy, koni liczyła 116.206. 


— Biada frakom. Dzienniki berliń- 
skie donoszą, że goście pewnej piwiarni ber- 
lińskiej zanieśli do księcia Bismnrcka prośbę o 
wyemancypowanie rodu męzkiego w Niemczech 
— z fraka. Zdaniem petentów, pierwszym kro- 
kiem na drodze eraancypacyi towarzyskiej w 
Niemczech było wprowadzenie przez kanclerza 
w sferę salonową — piwa, drugim zaś powin- 
no być niezbędnie usunięcie fraka na korzyść 
surdutów. Jest wszelka nadzieja, że owi goście 
pewnej piwiarni berlińskiej niedługo doprowa- 
dzą na tej drodze do kamizelek. Ganz gemüth 
tlich ! 

— Ser chiński. W Chinach wyrabiają 
pospolity ser ze zwyczajnego grochu, ale sposób 
wyrobu jest w rzeczy samej oryginalny. Dobrze 
wysuszony groch rozgotowują w wodzie na gę- 
sty kleik, który przecedzony polewają wodą gi- 
psową, poczem massa szybko skrzepnie. Z tej 
masy urabiają osełki, w ten sam sposób jak u 
nas tj. wyciskują z niej wszystką wilgoć, solą 
i ugniatają w formach. Sporządzony w ten spo- 
sób ser, jak zapewniają tacy, którzy go koszto- 
wali, po jakimś czasie nabiera zapachu i smaku 
naszego sera krowiego i stanowi jeden z naju- 
lubienszych pokarmów ubogiej klasy w Chinach. 
W chińskiem mieście Kanton sprzedają go pod 
nazwą „Tao- foo“. 

— Nowe karabiny greckie. Raad 
grecki zamówił w fabrykach belgijskich kara- 
biny systemu oficera greckiego Mylonasa, któ- 
remi uzbroić zamierza całą swą armię. Komis- 
sya złożona z oficerów sztabowych uznała ten 
kurabin za najlepszy ze wszystkich znanych 
dotąd, systemu odtylcowego. 

— Kalifornia jest krainą nietylko zło- 
tem, ale i miodem „płynącą*. Wybornym mio- 
dem kalifornijskim prowadzony bywa handel 
w całych Stanach Zjednoczonych. Hodowią 
pszczół zajmuje się głównie hrabstwo San Diego, 
które rocznia wyrabia około 200000 funtów 
miodu. Natura tm sprzyja bardzo tej hodowli, 
gdyż pszczoły zbierają miód od lutego do wrze- 
śnia, głównie z kwiatu krzewiny kalifornijskiej 
zwanej Salbei. 

— W wielkiem laboratoryum che- 
mieznem w St. Denis pod Paryżem dnia 18 
b. m. nad ranem z niewiadomej przyczyny na- 
stąpił wybuch, który straszliwe miał zrządzić 
spustoszenia. Grzmot wybuchu słyszany był w 
Paryżu i całej okolicy, Kilkunastu robotników 
zostało pokaleczonych. 

— Ile waży mucha. Jakiś Ameryka- 
nin, nie mając nie lepszego do czynienia, zabrał 
się do wypoŚrodkowania, za pomocą doświad- 
czeń, wagi zwyczajnej muchy pokojowej, W koń- 
cu sprawdził, że na funt idzie 48.000 takich 


much. Pokazuje się z tego — dodaje dziennik 
amerykański, któremu zawdzięczamy tę „wa- 
żną* wiadomość — jakiego do stopnia 


dochodzi złośliwość ludzka, kiedy wielu jest ta- 
kich, co pölgedziny łają restauratora, gdy w ko- 
tlecie, ważącym ćwierć funta, poda im upieczo- 
ne cztery muchy wszystkiego! 

— kodzie papierowe. Donosiliśmy 
niedawno 0 wyrabianych w Ameryce kamizel- 
kach, balowych sukniach damskich a nawet 
beczkach papierowych. Nie poprzestali na tych 
wynalazkach przedsiębiorczy Amerykanie, lecz 
poszli jeszcze © krok dalej na polu usiłowań 
„papierowych*. Oto niejaki p. N, H. Bishop 
urządził sobie łódź m papieru i dnia 21. paź- 
dziernika odpłynął tym statkiem z Troy zamie- 
rzajge na nim odbyć wycieczkę aż do zatoki 
meksykańskiej. Jakoż dnia 24. października 
zawinął był szczęśliwie do przystani w Irwing- 
tonie, poczem puścił się w dalszą drogę na 
Nowy Jork i Filudelfię. Zapewnia on, że łódź 
jego wynalazku, cała sporządzona z masy pa- 
pierowej, okazała się wśród fal morskich wy 
borną, i że osiągnie w niej niezawodnie cel 
swej wycieczki, 


Caz Lwowska Nr. 269 z dnia 24. listopada. 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> jJednostronność i wyłączność 
— są to zawsze szkodliwe i ujemne objawy w li- 


teraturze, dowody anormalnego jej rozwoju. Po- 


| cząwBzy od znakomitych zasług biskupa Narusze- 


wieza posiadamy liczny i świetny zastęp pisarzy, 
którzy większą część życia poświęcili badaniom 
nad dziejami rodzinnego kraju i nie pomału je 
rozjaśnili, już to gromadząc nieznane dotąd mate- 
ryały, już to rozbierając krytycznie dawniejsze 
źródła, już to wreszcie w artystyczne kształty powab- 
nego opowiadania przyoblekając to, co albo sami 
albo ich poprzednicy zdobyli z ciężkim trudem, 
U nas nierzadko dla niekorzystnych stosunków 
naukowych tak różnorodne rodzaje prac jednej o- 
sobie przypadały w udziale, podczas gdy za granicą 
rozkład tych robót stosownie do indywidualnego 
uzdolnienia jednostek, niesłychanie ułatwia i przy- 
spiesza postęp umiejętności. Każdy, komukolwiek 
dobro swojskiego pismiennictwa na sercu leży, z 
wdzięcznością i uznaniem spogląda na te chlubne 
usiłowania i zabiegi — każdy, komu one nie obce, 
przyzna, że to co dotąd zrobiono na tem polu 
jest przecież dopiero początkiem, podwaliną do 
następnych badań, że w każdym kierunku bardzo 
wiele pozostaje do zrobienia, że w niejednym 
specyalnym przedmiocie przyjdzie rozpoczynać pra- 
cę od podstaw. Mimo tych wszystkich jednak 
względów pozostanie to charakterystycznym i uje- 
mnym zarazem objawem, że w chwalebnych tych 
trudach z miłością zwróceni w przeszłość własną, 
spuściliśmy niemal zupełnie z oka historyę po- 
wszechna, na tle której dopiero dzieje ojczyste we 
właściwem, jasnem przedstawiają się świetle, Wy- 
jatki w tym względzie na palcach policzyćby mo- 
żna; są one nawet — o czem mieliśmy sposo- 
bność przekonać się — źle widziane i to nie tylko 
przez szerszy ogół, lecz nawet przez samychże 
pisarzy. Nie mówimy już o dalszych i mniej nas 
obchodzących krajach — ależ nawet o najbliż- 
szych, pobratymezych lub historycznie z nami 
związanych narodach mało co wiemy, Jakież np. 
są nasze wiadomości o południowej słowiańszczy- 
znie, o najbliższych nam Czechach? Wszakżeż na- 
wet pomnikowego dzieła Palackiego nie posiadamy 
w przekładzie! Oóż wiemy o stosunku do Polski 
Kurlandyi i Multan? Od czasu do czasu wystąpi 
wprawdzie jednostka z jakąś pracą w tym kie- 
ruuku, że tylko wymienimy świeżo wydaną książkę 
p. t.: Rumunia, jej przeszłość i teraźniejszość, 
lecz bywają to rzeczy nie stojące na stanowisku 
nauki, nie wytrzymujące pobłażliwej nawet krytyki 
— lub zbyt szczupłe, jak wyborna zresztą roz- 
prawa Pawińskiego ö Serbii. Godziłoby się, aby po- 
sarze nasi więcej odtąd uwzględniali tę po- 
trzebę. 


O ———— — 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Weksel depozytowy). 


(X). Nie przebrzmiała jeszcze głośna spra- 
wa Walerego Kozłowskiego, skazanego za zbro- 
dnię oszustwa, a już byliśmy świadkami dru- 
giej takiej sprawy, tylko cokolwiek więcej za- 
wikłanej a ze względu na osobistości udział w 
niej biorących, jeszcze bardziej ciekawej. 

Duin 28 b. m. stunął bowiem przed krat- 
kawi lwowskiego sądu kryminalnego, w obec 
sędziów przysięgłych: 

1) Dr Ignacy Schaffel, adwokat krajo- 
wy, niegdyś wykonujący praktykę w Buczaczu, 
następnie w Czerniowcach a od r, 1869 w Wie- 
daiu, 42 lat liczący, wyzn. mojżeszowego, Żo- 
naty, ojciec 5 ma oletnich dzieci, nigdy nie ka- 
rany, nie posiadający żadnego majątku, i 

2) Samuel Selzer, wyzn, mojżeszowego, 
trudniący się „eskomptowaniem weksli* 40 lat 
liczący, człowiek zamożny, zamieszkały we Lwo- 
wie, karany 7 dniowym aresztem za wykrocze- 
nie przeciwko bezpieczeństwu życia; przypad- 
kowyia bowiem sposobem otrulo mu się w tym 
roku dziecię trucizną na myszy pozostawioną 
pod stołem w misce bez należytego nadzoru. 

Skład trybunału: Przewodniczący rad- 
ca wyższego sądu krajowego p. Uhle; asesso- 
rowie: radca Waniek i adjunkt dr. Poźniak; 
protokolant auskultant Deisenberg. 

Oskarzyciel: zastępca prokuratora dr. 
Leżański 

Sędziowie przysięgli: Bandrowski, Alder, 
Menkes Mojżesz, Waszkurek, Mokrzycki Jędrzej, 
dr. Pomianowski, Fedorowski, Chirer Abraham, 
dr, Przesmycki, Gotsoner, Kurzer Jonas, Brand 
Abraham; zastępca Baurowicz Walenty, 

Obrońcy: dr. Popiel Juliusz, obroń- 
ca Szaffla; dr. Gorecki, obrońca Selzera, 

Świadkowie wezwani do rozprawy głównej: 
Franciszek Krzysztofowicz, właścicieł dóbr Try- 
buchowee; Karol Pietsch, fabrykant machin we 
Lwowie i syn jego Ferdynand, nakoniec Józef 
Dubecki i Erben. Do rozprawy głównej wezwa- 
ny był także jako świadek Bernhard Mansch, o- 
beenie właściciel fabryki wody sodowej w Wie- 
dniu. 

Nadmienić musimy, że rozprawa niniejsza 
była rozpisana na d, 9, listopada, musiała je- 
dnak wówczas być odroczoną, albowiem nie 
stanął na wezwanie właśnie ten Bernhard Mansch, 
i nadesłał świadectwo lekarskie, mające być do- 
wodem, że jest chory. Lwowski sąd karny za. 
wezwał go przeto powtórnie przez wiedeńsk 


sąd kryminalny na dz. 23 b. m. i oto właśnie 


| wczoraj nadeszła odpowiedź z sądu wiedeńskie- 
| go, iż p. Bernhard Mansch stanąć nie może, 


bo jest chory, ale stanie niezawodnie dnia 15. 
grudnia. Wywiązała się z tego powodu następu- 
jąca bardzo zajmująca rozprawa. 

Dr. Leżański żądał odroczenia rozpra- 
wy aż do 15. grudnia r, b. albowiem Mansch 
jest najważniejszym świadkiem w całej tej 
sprawie, Ważność żeznań tego świadka uznał 
już raz sąd, odraczając rozprawę d. 9. listopa- 
da, uznały też ważność zeznań tego świadka, 
wyższe sądy. Panowie obrońcy byli odmienne- 
go zdania a c. k. trybunał sądowy, po dłuż- 
szej naradzie uchwalił nie odraczać rozprawy, 
albowiem w aktach leżą zaprzysiężone, proto- 
kolarne zeznania Manscha i prawdopodobnie 
nie byłby on w stanie przytoczyć nowych szcze- 
gółów. 

Dr. Leżański, imieniem 
wniósł z tego powodu zażalenie 
na podstawie $. 334 ust. 5 post. 

Dla zrozumienia następnej, bardzo zaj- 
mującej rozprawy, musimy w tem miejscu nad 
mienić, że całe bardzo zawikłane i mozolne 
śledztwo szczegółowe przeprowadził c. k. ad- 
junkt p. Gwiazdoń, a c. k, adjunkt p. Zagór- 
ski, brał w śledztwie szczegółowem tylko o 
tyle udział, iż w chwili otrzymania skargi p. 
F. Krysztofowieza, przesłuchał skarzyciela i 
zarządził w tej chwili przyaresztowanie Selze- 
ra (następnie puszczono go na wolność za zło. 
żeniem kaucyi 12.000 złr. a w więzieniu śled- 
czem pozostał tylko dr. Schaffel, później w 
Wiedniu przytrzymany). Otóż czynność p. Za- 
górskiego w tej sprawie ogranicza się wyłącz- 
nie tylko na przesłuchaniu pana  Krzysztofo- 
wiczą. 

Po załatwieniu kwestyi, czy rozprawa 
ma być przeprowadzoną, czy nie, zabrał głos 
p. Franciszek Krzysztofowicz, i upraszał e. 
k. trybunału, ażeby wolno mu było, jako po- 
szkodowanemu, być obecnym w sali pod- 
czas przesłuchania podsądnych i świadków. Po- 
wstała tu wątpliwość, czy trybunał może sig 
przychylić do prosby p Krzysztofowicza, albo- 
wiem protokół jego pierwszych zeznań, spisany 
przed sędzią śledczym p. Zagórskim nie za- 
wiera w sobie klauzuli „iż p. Mrzysztofowicz 
przystępnje do postępowania karnego*, to zna- 
czy, iż w danym razie może żądać wynagro- 
dzenia szkody, czyli, że jest poszkodowanym i 
jako taki w myśl ustawy ma prawo być obecnym 
podczas całej rozprawy, Dr. Leżański był 
zdania, że należy przychylić się do prośby p. 
Krzysztofowicza, albowiem, chociaż w jego 
pierwszym protokole nie ma wzmianki „iż 
przystępuje do postępowania karnego“ oświad- 
czył on to stanowczo w tej chwili a więc uwa- 
żanym być musi za poszkodowanego. Pp. o- 
brońcy byli odmiennego zdania a trybunał po- 
zostawił rozwiązanie tej kwestyi p. przewodni- 
czącemu. P. Uhle, robiąc użytek z $. 254 ust, 
o post, karn. zarządził przesłuchanie sędziego 
p. Zagórskiego jako świadka. 

P. Zagórski, jako świadek pytany, a 
następnie zaprzysiężony (na wniosek dr. Po- 
piela) wbrew wnioskom dr. Leżańskiego i dr. 
Goreckiego zeznał, iż p. Krzysztofowicz w pierw- 
szem i ostatniem wobec niego poczynionem 
przesłuchaniu podał już, że przystępuje do po- 
stępowaunia karnego; jeżeli szczegół ten nie jest 
uwidoczniony w protokole, to pochodzi to praw- 
dopodobnie z winy protokolanta „któremu klau- 
zula ta musiała zostać w piórze“, 

Świadek był przekonany o tem, czyli jak 
się wyraził „przesycony tem mniemaniem* iż 
p. Krzysztofowicz przystępuje do postępowania 
karnego. 

Na podstawie tych wiarogodnych zeznań 
oświadczył p. przewodniczący, iż p, Krzysztofo- 
wicz, jako poszkodowany, może być obecny na 
sali podczas całej rozprawy. 

Sprawa wiaściwa którą musieliśmy wy- 
przedzić powyższemi szczegółami, przedstawia 
się według dochodzenia sędziego śledczego (p. 
Gwiazdonia) w głównych zarysach, jak nastę- 


puje : 


prokuratoryi 
nieważnosci, 
karn. 


* 
= * 


Pp. Franciszek Krzysztofowicz , właściciel 
dóbr Trybuchowiec, Leon Rappaport prywaty- 
zujący w Wiedniu i dr. Ignacy Schaffel ad- 
wokat w Wiedniu, zawarli 3. sierpnia 1872 r. 
w Wiedniu umowę celem wspólnego wydzierża- 
wienia dóbr grecko-orjentalnego tunduszu reli- 
gijnego na Bukowinie. Termin do podania ofert 
na dzierżawę dóbr rozpisany był na pierwsze 
dnie miesiąca października 1878 r. Powyäsi 
trzej wspólnicy udali się więc przy końcu wrze- 
śnia 1873 r. w podróż do Bukowiny, zatrzy- 
mali się jednakowoż we Lwowie celem uzyska- 
nia potrzebnej kaucyi w kwocie 10 000 zł i za- 
łatwienia innych interesów. 

D. 29. września 1873 r. oświadczył dr. 
Ignacy Schaffel p. Fr. Krzysztofowiczowi, tu, 
we Lwowie, iż p. Karol Pietsch, fabrykant ma- 
szyn i szwagier dyrektora dóbr gr. orj. fundu- 
szu religijnego na Bukowinie, dr. Hammera 
wpłynąć może na wydzierżawienie tych dóbr, 
że zatem on, (dr. Schaffel) był właśnie u p. 
Pietscha, który gotów jest użyć swego wpływu 
na korzyść ich spółki, jednakowoż żąda, ażeby 
Krzysztofowicz dla zabezpieczenia za jego po- 
średnietwo zapłacić mu się mających 5.000 zł., 
wystawił weksei na taką kwotę, — Te przed- 


stawienia dra I. Schaffla spowodowały p. Krzy- 
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i Schaffla był złożony jako depozyt, że je 


sztofowicza do akceptowania wekslu przez dra | dnak mimo to nabył go, gdyż jest spekulan- 


Schaffla na własną ordre wystawionego na kwotę 
5.000 zł. opiewającego, z datą Lwów 29go 


września 1873 r. Dr. Schaffel zaś wręczył p. | dra. Schaffla 


Krzysztofowiczowi skrypt depozytowy z daty 
Lwów 29, września 1878 r. tej treści: „iz 
Franciszek Krzysztofowicz złożył do jego rąk 
akcept wekslowy na 5.000 zł. z poleceniem, a- 
żeby takowy panu Pietschowi fabrykantowi ma- 
szyn we Lwowie natenczas wydał, jeżeli oferta 
podana przez Franciszka Krzysztofowicza, celem 
otrzymania dzierżawy kilku dóbr gr. or. fundu- 
szu religijnego na Bukowinie przez właściwą 
władzę potwierdzoną i dotyczący kontrakt osta- 
tecznie zawartym będzie; jeżeli zaś ta oferta 
nie zostanie przyjętą i kontrakt dzierżawy nie 
przyjdzie do skutku, natenczas dr. I, Schaffel 
obowiązanym będzie, powyższy weksel Fr. Krzy- 
sztofowiezowi zwrócić“, 

Dr. I. Schafflowi nie przysłużały zatem 
żadne prawa na powyższy, u niego tylko w o- 
znaczonym celu złożony weksel; mimo to już 
drugiego dnia, tj. 30. września 1873 r, odstą- 
pił on ten weksel Samuelowi Selzerowi weLwo- 
wie, który uzyskał przeciw Fr. Krzysztofowi- 
czowi nakaz płatniczy c. k. sądu krajowego ja- 
ko handlowego we Lwowie z d. 24go marca 
1874 r. 

„W skutek doniesienia Fr. Krzysztofowi- 
cza — powiada sskaräenie — przeprowadzone 
śledztwo wykazało, że dr. I. Schaffel p. Franc. 
Krzysztofowicza co do celu wystawienia i zło- 
żenia powyższego wekslu w błąd wprowadził i 
że w zamiarze otrzymania pieniędzy na nazwi 
sko Fr. Krzysztofowicza i wyrządzenia mu 
szkody, od niego podstępem — powyższy we 
ksel wyłudził, 

P. Karol Pietsch zeznał bowiem w sądzie 
że adwokat Schaffel tylko jeden raz, i to wzi 
mie 1872 r. był u niego i prosił go, ażeby 
wpłynął na swego szwagra dyrektora dóbr gr. 
or. funduszu religijnego dra Hammera, ażeby 
spółka „Krzysztofowicz, Rappaport et Schaffel“ 
dostała dzierżawę tych dóbr, że jednakowoż on 
oświadczył Schafflowi, że niema najmniejszego 
wpływu u swego szwagra i w tę sprawę wcale 
wdawać się nie myśli. Dalej zeznał p. Pietsch, 
że dr. Schaffel później a mianowicie d. 29go 
września 1873 u niego nie był, nigdy więcej 2 
nim o tej sprawie nie mówił i że jemu nie nie 
było wiadomem o złożonym przez Krzysztofowi- 
gza wekslu na 5 000 zł. 

Twierdzenia dra Schaffla — powiada o- 
skarżenie — są więc kłamliwe. Dr. I Schaffe! 
twierdzi wprawdzie, że p. Krzysztofowicz nie wrę- 
czył mu wspomnionego wekslu jako depozyt, 
lecz że go upoważnił do spienięzenia tego wekslu 
twierdzenia te jednak są w sprzeczności z o- 
snową wystawionego przez dra Schaffla skryptu 
depozytowego jakoteż z zaprzysiężonemi zezna- 
niami Krzysztofowicza. 

Dalej utrzymuje dr. Schaffel, że 2 powodu 
starania się o dzierżawę dóbr gr, or. funduszu 
religijnego dla spółki, miał znaczne wydatki, 
które pokrył pieniądzmi otrzymanemi za weksel 
epiewajgey na 5.000 zł.; jednakowoż i to twier- 
dzenie odpartem jest III. ustępem umowy z d. 
3. sierpnia 1872 i zeznaniami Krzysztofowicza, 
Prócz tego oświadczył dr. Schaffel panu Krzy- 
sztofowiczowi już po odstąpienia owego wekslu 
w jesieni 1873 r. w obocności świadka Bern 
harda Manscha, że do niego nie ma żadnej 
pretensyi i że Krzysztofowicz jest jego dobro- 
dziejem. 

Tak samo — mówi dalej oskarżenie — 
kłamliwem jest tłumaczenie się dra Schaffla, ja- 
koby powyższy weksel u Samuela Selzera tyl 
ko zastawił i zobowiązał się wypożyczoną 
mu na takowy sumę 3.000 zł. sam za lacie — 
gdyż nieprawdziwość tego twierdzenia wypływa 
nie tylko z jego listownej umowy z Samuelem 
Selzerem co do tego wekslu, lecz nadto z ze- 
znań samego Selzera. 

Przeprowadzone śledztwo wykryło dalej, 
iż Samuel Selzer drowi Schaflowi w podstęp- 
nem działania na niekorzyść Krzysztofowiczą 
w ten sposób był pomocnym, że wiedząc, iż 
przez Franciszka Krzysziofowicza akceptowany, 
na 5000 złr. opiewający weksel znajduje się 
tylko jako depozyt w rękach Schaffla i że 
tenże nie ma prawa do sprzedaży tego wekslu, 
nakłonił dra. Schaffla do odstąpienia mu tego 
wekslu, że ten weksel nabył i przeciw pana 
Krzysztofowiczowi zaskarzył. Dr. Schaffel wy- 
znał bowiem przed Krzysztofowiczem, który go 
z powodu odstąpienia owego wekslu do odpo- 
wiedzialności pociągnął, iż będąc przy końcu 
września 1873 w wielkich kłopotach  pienięż- 
nych, udał się z prośbą o wypożyczenie takowych 
do Selzera; ten żądał jednak wydania mu 
wekslu p. F. Krzysztofowicza na 5000 złr, a 
mimo że Schaffel wyraźnie oświadczył, że ten 
weksel jest złożony u niego jako depozyt 
nalegał Selzer tak długo na niego, uż mu ten 
weksel za 3000 złr. sprzedał, To samo o- 
świadczył dr. Schaffel w obec świadka Bernar 
da Manscha, a nawet w sądzie zeznał, że Sel. 
cer, któremu jego stosunki prawne z Krzysz- 
tofowiczem bardzo dobrze były znane, jego 
do wydania wekslu na 5000 złr. namówił. 

Wreszcie przyznał sam Selzer nie tylko 
przed p. Krzysztofowiczem, ale też powtórnie 
przed Beruhardem Manschen, żo kupując 
weksel dobrze wiedział, iż weksel do 


rak ' 


tem i zrobił dobry interes. 
C. k. prokuratorya państwa oskarza więć 
o zbrodnię oszustwa 2 88. 
197, 200 ust. kar. a Samuela Selzera o 
współwinę w tej zbrodni, karać się mającej 
według $, 203 ustaw. karn. 
(Cigg dalszy nastąpi.) 
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PRZEGLĄD HANDLOWY. 


Lwów, dnia 28. listopada 1874. 


(Oryginalne sprawozd. Gazety Lwowskiej.) 


x W ostatnia tygodniu śnieg po- 
krył góry i doliny bardzo grubą warstwą. 
Największy śnieg spadł d. 17. b m. po po- 
łudniu i d. 18. b. m. rano. Ciepłomierz 
wskazywał — 1 albo +4 Reaum.Na kolejach 
żelaznych nie było przerwy. — Stan dróg 
pogorszył się wskutek zamieci śnieżnej do 
tego stopnia, Ze nawet drogami eraryalne- 
mi nie mogą przejeżdżać ciężkie bryki chy- 
ba tylko z większym zaprzęgiem. Na in- 
nych drogach , głównie zaś w Rossyi , mu- 
siał ruch ustać. — W skutek ziego stanu 
dróg frachtownicy podwyższają swoje wy- 
magania. Za przewóz wora ze zbożem z Hu- 
siatyna do Tarnopola, żądano 1 złr. 50 ct. 
Przewóz kołami ucierpiał pod wpływem złe- 
go stanu dróg do tego stopnia, że właści- 
ciele muszą odrzucać propozycye kupców na 
odstawę zboża, i wysyłają chyba tylko to, 
do czego zobowiązali się jeszcze przed na- 
staniem obecnej pory roku. 

W stosunkach. robotników 
tylko to mamy do zapisania, że koleje że- 
lazne zatrudniają mnóstwo robotników za- 
miataniem Śniegu z szyn na stacyach kole- 
jowych; dotychczas nie czuć braku robo- 
tników. 

W taryfach kolejowych mamy 
do zapisania, że od 15g0 bież. miesiąca 
przyjmują do transportu wszystkie gali- 
cyjskie koleje Żelazne łatwo eksplodują- 
ce towary, jak: dioxerin, dynamit, o- 
gnie sztuczne, haloxylin, naboje do karabi- 
nów, kapsle i t. d. tylko pod następującemi 
warunkami: 1) Należy opłacić należytość 
frachtową przy nadaniu towaru. 2) Nie 
można przesyłać towaru za pobraniem na- 
leżytości. 3) Nadawca jest obowiązany ode- 
brać towar napowrót, jeżeli adressat w cig- 
gu 48 godzin po doręczeniu mu awiza nie 
odbierze przesyłki z koleji, Nadawca musi 
nadto podpisać następujące oświadczenie: 
„Zgadiam się na to, ażeby towar opisany 
w tym tu liście frachtowym, odesłany był 
na mój koszt do stacyi nadawczej, jeżeli 
adressat w przeciągu 48 godzin po dorę 
czeniu mu awiza, nie odbierze go z kolei. 
Zgadzam się także i na to, ażeby kolej na 
wypadek, gdyby zabrakło jej stosownego 
pociągu do transportu na powrót do stacyi 
nadawczej — oddała tę przesyłkę władzy 
polityczuej do stosownego zarządzenia. * 4) 
Jeżeliby odebranie przesyłki w stacji od- 
dawczej slbo po Odestaniu towaru w stacyi 
nadawczej, nie nastąpiło w przeciągu 48 
godzin — jeżeli w ogóle zakład kolejowy 
zgodzi wę na dłuższe przechowanie 
przesyłki — należy za każdy dzień zwło- 
ki zapłacić tytułem czynszu składowego 
15 ct. cd centnara wras z dodatkiem na 
ażio. — Stacye kolejową „Leorda* położo- 
ną na rumuńskiej linii koleji lwowsko czer- 
niowiecko jasskiej, nazwano w celu rożró- 
żnienia jej od stacyi „Leordeni* , położonej 
na jednej z rumuńskich koleji żelaznej — 
„Leverda - Dorohoin*. — W chandlu to- 
warowym był przebieg pod wpływem zło- 
go stanu powietrza, nieco słabszy i byliby- 
śmy mieli do zanotowania zupełną stagna- 
cję w tej gałęzi handlu, gdyby nie koleje 
żelazne, które przecinając kraj w zdłuż i 
szerz, pośredniczyły w przewozie towarów. 
W handlu drobiazgowym manufaktami, 
towarami Inianemi i moduemi, byłod- 
byt ograniczony na minimum, bo kupcy 
z prowincyi nie pojawiają się na targach a 
mieszkańcy miast zaopatrzyli się już na zi- 
mę. Przez Kraków wprowadzono do Galicyi 
w ostutuim tygodniu 1300 centnarów. Z tych 
wysłano do Brodów 210 a do Podwołoczysk 
43 centnarów; 2 tej ostatniej miejscowości 
wysłano te towary do południowej Rossyi. 

Na cukier był popyt ze strony kup- 
ców drozbiazgowych, który już obecnie za- 
opatrują się w ten towar na święta; w sku- 
tek większego popytu był też i znaczny do 
wóz. Ceny nie zmieniły się od czasu o 
statniego naszego sprawozdauia i są korzy- 
stue dla kupców. Przez Galicyę przewożo 
no znaczne transporty cukru do księstw 
Naddunajski:h ; wywieziono tam 
czawę 380 centn. Ź fabryk morawskich i 
szląskich wpłynęło w tym tygodniu 1700 


dów 138 a do Tarnopola 82 centn. 


na Su- | 


W handlu olejem skalnym ożywił 
się ruch w skutek zwiększonej konsumcyi; 
ceny poszły w górę i wzmogły się przesył- 
ki. Z Drohobycza i Borysławią wysłano 
1700 centnarów; za towar 42 — 450% pla- 
cono 10 zł. 50 cent. Uwagi godnem jest to, 
że właśnie teraz, kiedy ceny oleju skalnego 
są wyższe, wzmógł się przewóz amerykań- 
skiego oleju skalnego przez Galicyę do Ros- 
syi. Z Brodów wysłano do Rossyi 122 a 2 
Podwołoczysk 600 centnarów nafty amery- 
kańskiej. Przez Brody wysłano do Rossyi a 
mianowicie do Kijowa 87 centnarów pa 
rafiny. 

(Dokończenie nastąpi.) 


O Ruch na kolejach galieyi- 
skich. Wprawdzie nie niespodzianie, ale za- 
wsze w sposób niezwykły zaskoczyła nas 
zima. Przy temperaturze E 1 Reaum, spadł 
śnieg w małych przerwach pomiędzy 15 a 
19 b. m. i zasypał drogi tak, że komunika- | 
cya stała się prawie niemożliwą. — Waku- 
tek złego stanu powietrza zmalały dowozy 
zboża przeznaczonego do poszczególnych : 
stacyj galicyjskich dróg żelaznych a frach- | 
townicy podwoili ceny za przewóz kołami: 
& częstokroć nawet za cenę taką, jaką żą- 
dali, nie chcieli wyruszać w drogę. W: 
chwili, w której ustały dowozy kołami, | 
wmogły się dowozy zboża koleją z Ros- 
syi do tego stopnia, że główne linie gali- | 
cyjskich dróg żelaznych nie doznały żadnego , 
uszczerbku w ruchu. — Wywóz zboża z, 
Galicyi wzmógł się znacznie; w tym wywo- ' 
zie brały udział: Bukowina, księstwa Nad- ; 
dunajskie i Rossya; wywożono wszelkiego | 
rodzaju zboże. Podczas gdy w latach ze-, 
szłych wywożono ztąd tylko niektóre ro- 
dzaje owoców strączkowych, mamy obecnie | 
popyt na wszystko i to właśnie przyczynia się | 
do tego, że dochody naszych dróg żelaznych | 
w roku bieżącym stoją na równi z docho- | 
dami roku zeszłego, który w tej mierze u- | 
chodził za najlepszy od czasu istnienia W 
Galicyi dróg żelaznych. Wywóz zboża -w 
ostatnich 8 dniach skierowany był do gór- | 
nego Szląska, Saksonii i Czech. Prócz tego | 
wywożono pszenicę do Wiednia, co stanowi | 
dowód, iż żniwa nie wypadły na Węgrzech tak | 
świetnie, jak to głoszono. — Kolej L wo w sko- | 
Czerniowiecka wywiozła w tygoduiu | 
ubiegłym z swego obrębu 68.800 cut. towa- | 
rów, najwięcej zaś pszenicy, żyta, jęczmienia | 
i owsa. Do Wrocławia, Gorlic 1 Katowic | 
wysłała 4800 centnarów kukurudzy a do | 
Ołomuńca i Drezna 800 cent. mąki. Do Kra- | 
kowa i Wrocławia wysłała 5620 cent. gro- 
chu i bobu. — Transporty pszenicy i MI 
skierowane były do następujących stacyj 
kolejowych: Mysłowice, Katowice, Tarnowiec, 
Neisse, Raciborz, Bytom, Wrocław, Drezno, 
Erfurt, tudzież do stacyj: Bóhmisch-Triibau, | 
Praga, Theresienstadt i Olomuuiec. Do Aussig 
i do Hruschau wysłano po 400 cent. manganu. | 
Wysyłki mięsa dla Towarzystwa konsumeyj- | 
nego w Wiedniu wynosiły 1581 cent. a wy- | 
gyłki rozmaitego drzewa 2820 cent. Do Ham- 
burga wysłano 660 cenż. drzewa na deski rezo- 
nansowe. Tytoniu wysłano 380 cent. — Zuacznie 
mniejsze byly transporty bydła rzeźnego i opa- 
sowego; wysłano bowiem tylko 402 sztuk wołów. 
Z trzody chlewnej wysłano 1951 sztuk. 
Ruch osobowy był mały 2 powodu nie- 
pomyślnego stanu powietrza. Kolej Karola- 
Ludwika miała w swych stacyach pogra- 
nicznych Brody i Podwołoczyska, tudzież 
w Tarnopolu wcale znaczne dowozy zboża i 
nasion olejnych z Rosyi, które wynosiły 
52,000 centnarów ; do Jarosławia dowieziono 
13,600 cent. Obrót w obrębie kraju wzmógł 
się cokolwiek; przewożono głównie cukier, 
towary kolonialne i żelazne. Ruch osobowy 
był normalny. — Kolej Arcyks, Albrechta 
miała w tygodniu zeszłym gorsze dochody 
a to głównie z tego powodu, iż ustały do- 
wozy. Linia uboczna tej kolei do Stanisławowa 
ma być otwartą — jak wiadomo — dnia 15 
grudnia r. b. a obecnie toczą się już roko- 
wania pomiędzy delegatami tej kolei a de- 
legatami kolei Lwowsko - Özerniowieckiej 
co do nawiązania obrotu. —- Kolej Na ddn ie- 
strzańska przewoziła w tygodniu ubie 
glym prócz artykułów Żywności i zbytkow- 
nych 6.600 ceutnarów drzewa 1.820 
cent. oleju skaluego i wosku ziemnego i 
3.800 centn. zboża i produktów mącznych. 
Ruch osobowy był normalny. Żałują po 
wszechnie, iż p. Wacław Sladkowski, 
jeden z najdzielniejszych urzędników tej 
kolei, dotychczasowy kierownik ruchu, za- 
mierzą w krótce zrezygnować z swej posady. 
— Kolej wegiersko-galieyjska miału 
w skutek znaczniejszych transportów zboża 
lepsze dochody niż w miesiącu zeszłym; w 
porównaniu z rokiem zeszłym były ono je- 
dnak gorsze. Ruch osobowy był normalny. 
Kolej północna Cesarza Ferdynanda 
miała ruch ożywiony i byłaby się wykazała 
daleko. większemi doch dami, gdyby kupcy 
wywożący zboże, za względów oszczędności 
nie byli zmuszeni wysyłki zboża przezna- 
czne do Austryi- Węgier transportować 


ów |centn. cukru; ze Lwowa wysłano do Bro- | przez Mysłowice do Nowego Berunia a do- 
| piero ztamtad, jako towar 


pochodzący Z 


związku cłowego wysłać do Oświęcima bez 
opłaty cła. Ruch osobowy był nieco mniej- 
szy a to głównie ze Wschodu. Natomiast 
wzmógł się znacznie obrót frachtowy na li- 
nii Kraków - Mysłowice przez wywóz arty- 
kułów żywności i otrębów do Wrocławia a 
goli w kierunku przez Oświęcim. Z powo- 
du zimy wzmogły się także dowozy węgla 
kamiennego. 


- OSTATNIA POCZTA, 


Do Bohemii piszą z Wiednia: „W po- 
szczególnych ministerstwach zajmują się te- 
raz ułożeniem odpowiedzi na liczne in- 
terpelacye postawione w Izbie deputo- 


(wanych. Ponieważ w wielu wypadkach cho- 


dzi o merytoryczne zdanie rzędu co do pe- 
wnego projekiu, wszystkie więc odpowiedzi 
muszą przejść przez Radę ministrów, która 
też w przyszłym tygodniu wa się zebrać 


kilka razy. Stanowisko bar. Rodicha w Za- 


darze jest wprawdzie zachwiane, lecz do u- 
stąpienia bardzo jeszcze daleko.“ 

Karlsruher Ztg. potwierdza wiadomość, 
że także druga lista kaudydatów na arcybi- 


'skupstwo w Freiburgu, przedłożona przez 
' kapitułę katedralną, odrzuconą została przez 


rząd. Ponieważ biskup X Hefele oświad- 


czył, że nie przyjąłby w żadnym razie wy- 


poru, przeto z listy był usunięty, a rząd 
nie miał sposobności wyrazić się pod jego 
względem. Karlsruher Lig. odpycha zarzut 
braku uprzedzającego zachowania się wobec 
Kuryi. Rząd traktował ze wszystkimi kun- 
dydatami, lecz wszyscy wabraniali się zło 
żyć przysięgę, iż będą posłuszni ustawom 
państwa. Po takiej odmowie rząd odrzucił 
ich; nie mögt bowiem na żadnego arcybi- 
skupa przyzwolić, któryby odmawiał posłu- 
szeństwa ustawom państwa. 

Jenerał Laserna wysadził swą ar- 
mię w San Sebastian na ląd, lecz z powodu 
niepogody musiał nastąpić odwrót. Ponie 
waż odwrót był nieprzewidziany, przeto o- 
kazał się brak żywności. 

Imparcial donosi: Sprawozdanie komi- 
syi, która ma polecone sobie wygotować za- 
sady redukcyi długu publicznego, mówi że 
skarb płacić może 10, ale nie teraz, lecz 
jeźli położenie znowu się polepszy. 

Z Paryża 23 listopada donosi telegram: 
O ile wiadome są dotąd wyniki wyborów 
do Rad municypalnych, w większych 
miastąch zwyciężyli republikanie a w Mar- 
sylii ogromną większością radykalni kandy - 
daci przeciw republikańskim. 


. 


| Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Brzekany, 23. listopada. Przy 
dzisiejszym wyborze do Rady państwa z 
większyci posiadłości Brzeżany- Przemyśla- 
ny-Podhajce głosowało 43 wyborców. Wy- 
brany został posłem Ludwik Skrzyński, 
właściciel dóbr, większościa 31 głosów. 

Budapeszt 23. listopada. Izba 
deputowanych przyjęła nowelę wyborczą i 
ustawę notaryalną według tekstu izby wyż- 
szej. Wnioski izby wyższej co do ustawy 
o kumulacyi urzędów z mandatami zostały 
w większej części odrzucone. 


Paryż 23. listopada. Wybory mu- 
nicypałne wypadły w większej części miast 
w duchu republikańskim, a po wsiach w 
duchu konserwatywnym. 


Petersburg 
na r. 1875 wykazuje 
aniżeli się spodziewano. 
zenie skarbowe zostanie 
statowane. 

Doniesienia dzienników zagranicznych 
o odkrytym spisku są zupelnie zmyślone. 


Mzym 23. listopada. W mowie 
tronowej która otwarto parlament, król 
zapowiada kilka projektów ustaw, pomiedzy 
któremi znajduje się reorganizacya niektó- 
rych podat!öw. Mowa tronowa zaleca przy- 
jęcie wydatków pilnych i obmyślenie środ- 
ków, któremi one bedą pokryte. W ten 
sposób zostanie osiagnięta równowaga W 
budżecie a szlachetnej ofiarności ludu spra- 
wi parlament uigę. Król podnosi dobre 
stosunki z zagranicznemi mocarstwami, co 
zawdzięczać należy umiarkowaniu i stałości 
włoskiego ludu. Mowa tronowa przyjęta 
została z wielkiem zadowoleniem. 


23. listop. Budżet 
większą nadwyżkę 
Korzystne poło- 
w budżecie skon- 


— — 


— ER 
Odpowiedz, redaktor: Władysław Koziński. 
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Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 28. Listopada. 
Hotel Zorza: 
P. A, Darowski, z Rossyi. 
Hotel Europejski: 
Pp. A Hopen, z Swaryczowa. — A. Zawa- 
dyński, z Bukowiny. 
Hotel Angielski: | 
Pp. Ks. B. Ogiński, z Wołynia. — Ks. A. 
Poniński, z Dobrostan. — A. Rusin, z Kossowa. — 
L. Cieński, z Okna. — N. Gołaszewski, z Toustobab. 
— K. Poten, z Olszanki. — W. Rylski, z Uhryna. 
— A, Szadbej, z Bohorodezan. 
Hotel Kuhna: 
P. M. Kęplicz, z Artasowa. 
Hotel Podolski: 
P. W. Stępowski, z Wiesbaden. 
Hotel Langa: 
Pp. M. Hofmokl, z Wiednia. — Dr. J. Atlas, 
z Czerniowiec. 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 23. Listopada 1874. 

, płacą tżądają 

21 


27. jetj zł. et 
50] 243/50 


1. Akcye za sztukę, 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. 
Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 zł. m. 
Banku hip. gal. po 200 zł. 

2. Listy zast za 100 zł, 
Tow. kred, gal. 5-prent. w. a. 
Tow. kredyt. gal. 4-pre. w. a 
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. 
Banku hipoteczn. gal. 0 NIE 
Gal. zakładu kred. włościańskiego. 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. 

Bukowiny 6-pre. los. w 15 lat. 

. Obligi za 100 zł, 
Indemnizacyjne galll. 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. 

4. Losy, 


k. 
k. 


Oprócz kupona b. 


1 sg a 


wo 
o 


Krakowa 
Stanisławowa a 5 
5. Monety. 

Dukat holenderski . 0 p 
„n cesarski « . . 

Napoleond’or 2 ; 

Pół imperyał rossyjski 

Rubel rossyjski srebrny . 

papierowy 

kasowe 


Miasta 
n 


Pruskie bilety 
Srebro . n 


104 
kiej. 
płacą żądają 


70.10 70.20 
74.65 74.75 


Kurs gletdywliedens 
Dnia 21. Listopada 1874. 
1. Ding Panstwa. 
Jednolity dług państwa w bankn. . 
" „ W srebrze . 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 23. Listopada. 

Pp. 
Reindl, do 
wiec. — T. Chrząszcz, do Słowity. — H. Janko 
do Huszan. — J. Jagniński, do Królestwa. — W 


Marynowski, do Tyniowio. — B. Olszewski, do 


Dąbrowicy. 


Spəstrzoženla nietoorologiozne. 


z unia 24, Listopada 1874. 


arometr 732.5mm. Paychrometr suchy — 4.50 C 
Psychrometr wilgotny — 4.500. Prężność pary 3.23 
mm. Wilgoć 100%. Zachmurzenie 10. Wiatr NW.3. 


Ozon 8. Opad w min. z ostatnich 24 godzin. 


płacą żądają 


Losy z r. 1839 całe 5 - 268.— 272.— 
900 n 1839 piąta część . 233.— 235.— 
Pr „ 1854 po 250 zł.4-pre. . 102.75 102.25 
> „ 1860 po 500 zł. 5-pre. . 109.75 110.— 
z „ 1860 po 100 zł. 5-pre. no = 2 114— 114.50 

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 138.50 138.75 

Renty Como po 42 lir. austr. . š M 24,— 24.25 

2. Obligacye indemn. 5% za 100 zi. 
Czech . ò 98.— 88.50 
! Bukowiny . 82.25 82.75 

Galicyi . . 83.50 84.— 

Niższej Austryi . 98.— 99.— 

Siedmiogrodu 75.— 7575 

Wegier 78.— 78.50 

38 Ak eye. 

Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 147.75 148.— 

Inst. kred. dla handlu po 160 24. ` - 236.25 236.50 

Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. «+ 930.— 940.— 

Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. | =m —— 

Gal. banku handl. i przem. à 200 zł. wpł. 40 pre, —— —— 

Gal. zakł. kred. ziemsk. à 200 zł. . a — — — 

Banku narodowego . ä s - 996.— 998 — 

Kol. naddniest. A 200 zł. w srebr. . . — — 

Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 454.— 456.— 

Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. N 193.75 194.50 

Kol. Preszöw-Tarn. (weg. część) à 200 zl. w srob. 108 — 110.— 

Pół. kolei po 1000 zł. w. a. = 6 - 1897,— 1902,— 

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m k. - « 242.— 242.50 

Lwow.- zern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr 142,75 143.25 

Tow. kol. żel państ. po 200 zł m. K. 303.— 304, — 

Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 134.50 135 — 

I. Kol. weg. gal. & 200 zł. w srebr. 117.— 117.50 


W. Ramski, do Mikołajowa. — Antoni 
Woliny. — J. Chelmicki, do Czernio- 


? 


Pociągi kolejowe: 
Przychodzą: 


na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz, 
57 min. rano, 9 godz. 45 m, w nocy i 10 g. 
50 w. z Ozerniowiec: o 10. godz, 
13 min. w nicy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
5. mie, po pciudniu —z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. wodz. 18 min. rano, 4. godz, 3 
min. po potudniu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz, 22 min, wie- 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 


rauo 


o 8. godz. 45 min, rano, 


4. Listy zast, losewane, (za 100 zł. 

Powsz. austr. zakł. kred, ziem. 5-pre. w arbr. . 96.— 97.— 
Gal. zakł. kr. ziem, w Krak. los. w 28 dae des 93.— 93.50 
> A 6 „ 6-pre. 88.75 89.— 

5. „„ > „ „ 37 „51 pöf 92.50 93.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. r + 7875 74.50 
n * “ po 5 pre. 83:50 84.— 
Gal. banku hipot. po 6 pre. 6 88.— 89.— 
Gal. zakł. kred. WI OSG. po 6 proc. 98.75 99.25 
Bank. narod. po 5 pre. 94.15 94.30 
Weg. tow. ziem. po 85.50 86.— 


5i pół pre. 
ń po 6 pre. 5 — 


5, Oblig. z prawem pierwszeństwa. (za 100 


Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a. 75.75 76.25 
Kol. naddnietrzańska à 300 zł. 5-pre. w. a. 26,— 26.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Taxnów (węg. część) 
á 800 zł. 5-pre. w arbr. . . — —— — 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 95.25 —.— 
r s „ 100zł. w. a. - 90— —.— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5 pro. —.— — 
En N II. emisyi 103.50 104.— 
o O a 55 5 HI. 5 . 102.25 102.75 
Kol. łwow.-czern. jas. IV‘ emisyi à 300 zł. 
5-pre. w srehr. 6 Ą F 5 „ 79.— 79.25 
Weg. gal. kol. à 200 zł. 5-pre, w arbr. 77.25 77.75 
6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 168,— 168.30 
Clarego po 40 zł. m. K. 5 5 0 286.25 26.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 90.40 90.70 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. . i . + 13.-- 13.50 
Losy miasta Krakowa d k 5 . 16.— 17.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 25.— 26.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . ` 24.— 25.— 
Fundacya szpit. Areyksigeia Rudolfa 12.50 13.— 
Salma po 40 zł. m. K P . 82.— 33.— 


l Odchodzi. 


| do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 


5 mir wieczór i 11. godz, 28 min. w nocy; 
— do Uzerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz. 48 min, w nocy i 12. godz, 50 min. 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
12, godz, w południe, 10. godz. w nocy i 6, 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz, 20 min, po polud. 


22 m, rano, 


Z Podzameza: 
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: © 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn , 


St. Genois po 40 zł. m. k. 5 p 6 25.50 26.50 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 15.25 15,75 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. å ; 107.ä— —.— 
= 50 zł. w. a. . 52.— 53.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 22.50 23.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 22.— 22.50 
Weksle (Na 8 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. 0 8 a 93.50 93:60 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 91.90 92.20 
Berlin za 100 tal, c 6 —— — 
rankfurt 100 zł. w. p. n. 92.— 92.25 
Hamburg za 100 M. B. 53.80 53:90 
Londyn za 10 ft. szt. 110.25 110.35 
Paryz za 100 fr. . 44.— 44.— 
Kurs złota, 
Dukat ces. mon. 5 25 5.26 
„ pet. wagi 5.26 5.27 
Korona 6 ee EEE 
20-frankówka 8.89 8.90 
Rossyjski imperyał . 
Talar zwigzkowy an 
Srebro . e g 104.60 104.75 
Telegrafowany kurs wiedenski. 
Dnia 23. Listopada 1874. 
| zł. | of 
Jednolity dług państwa w banknotach 69 | 95 
00 z w srebrze 71 | 45 
Losy z 1860 roku a A g 0 109 | 50 
Akcye banku wiedeńskiego 994 | — 
n 10 kredytowego á 233 | 75 
Londyn 10 funtów szterlingów . 110 | 45 
Srebro . ó 0 0 0 105 | — 
Napoleond’or 8 | 90 
Dukat . 0 


(4054) Erkeuntniſſe. 


Im Namen Sr. Majeſtät des Kaiſers! fügten 


Das k. k. Landesgericht Wien als Preßgericht 
hat auf Antrag der k. k. Staatsanwaltſchaft 
erkannt, daß die Illuſtration, welche auf die 
für die Katharinen⸗Redoute am 25. November 
1874 in Schwenders Coloſſeum boſtimmten 
Placate aufgeklebt ift, das Vergehen nach 8. 
516 St. G. begründe und es wird nach $. 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen. 
Wien, am 10. November 1874. 
Weittenhiller m. p. Thallinger m. p. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat über Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft in Folge des Beſchlußes vom 3. November 
1874 NE. 34127, zu Recht erkannt: 

Durch die in der periodiſchen Druckſchriſt 
drousek und zwar: 

in der Nr. 9 vom 23. September 1874 
auf der 3. Blattſeite, 

in der Nr. 10 vom 
auf der 4. Blattſeite, 

in der Nr. 11 vom 
auf der 3 Blattſeite, 

in der Nr 12 vom 
auf der 3. Blattſeite, 

in der Nr. 13 vom 
auf der 4. Blattſeite, 

in der Nr. 16 vom 
3. und 4. Blattſeite, 

in der Nr. Is vom 
3 Blattſeite, 

in der Nr. 20 vom 
: 3. und 4. Blattſeite, 
in der Nr. 23 vom 
3. Blattſeite, 

in der Nr. 26 vom 
3. und 4. Blattſeite, 

in der Nr. 30 vom 
r 4. und 5 Blattſeite, 

in der Nr. 34 vom 
5 Blattſeite, 

in der Nr. 37 vom 
4. und 5. Blattſeite, 

in der Nr. 40 vom 29. October 1874 
auf der 3. Blattſeite veröffentlichten Artikeln 
mit der Ueberſchrift zdćjlu utrpení lidsiva“ 
wurde das im § 64 St © bezeichnete Ver- 
brechen der Beleidigung der Mitglieder des kai⸗ 
ſerlichen Hauſes begangen, und weil die k. k. 
Staatsanwaltſchaft gegen keine beſtimmte Per- 
jon die Klage erhoben hat, fo wird gemäß 8. 
493 St. P. O. in dieſer Angelegenheit das 
objective Verfahren eingeleitet und die Wei- 
terverbreitnug dieſer genannten Nummern ver: 
boten. 

Gemäß $ 37 des Geſetzes vom 17. De⸗ 
cember 1862, Nr. 6 R. G. Bl., wird zugleich 
die Vernichtung der eventuell nachträglich mit 
Beſchlag belegten Exemplare dieſer obgenannten 
Nummern der Zeitſchrift „Brousek“ verordnet. 

Der Inhalt des Artikels anf der 3. Blat⸗ 
ſeite uuter der Rubrik „Rüzne zprawy* mit 
der Auſſchrift „Snazua prosba“ in der Nr. 
40 derſelben Zeitſchrift . Brousek“ vom 29. 


24. September 1874 
25. September 1874 
26. September 1874 
27. September 1874 


1. October 1874 auf 


der 


3. October 1874 auf 


der 
6. October 1874 auf 
9. Oktober 1874 auf 
13 October 1874 auf 
17. October 1874 auf 
22. October 1874 auf 


25 October 1874 auf 


MB e ee 


| 
| 


| 


2222 w f r f 


daher unter gleichzeitiger Beſtätigung der ver⸗ 
Beſchlagnahme der Nr. 40 dieſer 
Zeitſchrift „Brousek* vom 29. October 1874 
gemäß $ 489 und 493 St. P. O. betreffs des 
Verbotes der Weiterverbreitung dieſer Nr. 40 
auf das vorſtehende Erkenntniß verwieſen und 
auf Grund des §. 37 des Preßgeſeßes die 
Vernichtung der mit Beſchlag belegten Exem⸗ 
plare dieſer Nr. 40 der Zeitſchrift „Brousek“ 


verordnet. 
Edikt. 


(4079 1—3) 

3. 7539/iv. Von Seiten des k. k. Be- 
zirksgerichtes Kenty wird kundgemacht, daß be⸗ 
hufs Hereinbringung der dem Johann [win vom 
Adalbst und Auna Wojtyła zugeſprochenen 
Wechſelſumme pr. 63 fl. 56 kr. ö. W |. NG. die 
öffentliche Feilbietung der den Eheleuten Adal- 
bert und Anua Wojtyła augen in Czaniec 
sub Nr. 74. gelegenen Realität, in drei Ter- 
minen, und zwar: am 21. Dezember 1874 
18. Jänner 1875, und am 1. Februar 1875, 
jedesmal um 10 Uhr Vormittags beim k. k 
Bezirksgerichte in Kenty wird abgehalten wer: 
den und daß bei den erſten 2 Terminen die 
gedachte Realität nur um den Schätzungspreis 
pr. 1233 fl 20 kr. oder um einen höheren 
Preis, beim Sten Termine aber um was immer 
für einen Preis auch unter dem Schätzungs⸗ 
werthe wird verkauft werden 

Dar Hypotekarauszug, das Schätzungs⸗ 
Protokoll, und die Lizitations⸗ Bedingungen 
können in der Regiſtratur des k. k. Bezirksge⸗ 
richtes Kent, und der Ausweis der Steuern 
bei dem k. k. Steueramte in Biała eingeſehen 
werden. 

Hievon werden alle Intereſſenten u. z. die 
Bekannten zu eigenen Händen, die Unbekann⸗ 
ten aber, welche irgend welche Rechte zu der 
in Rede ſtehenden Realität erworben hätten, 
fo wie diejenigen, denen der Lizitationsbeſcheid 
nicht oder nicht rechtzeitig zugeſtellt werden 
könnte, zu Händen des Curators H. Adv. Dr. 
Gustaw Nowak in Oświęcim in Kenntnis 


geſetzt. 
K. k. Bezirksgericht. 
Kenty am 7. November 1874. 
(4090 1—3) Ediet. 

10902. Vom k. k. Kreisgerichte Stani- 
slau wird bekannt gemacht, das aus Anlaß 
des dem Salamon Fliotenstein und Salamon 
Alfert unterm 29. April 1874 B. 4969 bez 
willigten Pfandrechtes der Summe pr. 535 fl. 
f N. G. im Laſtenſtande der zu Gunſten der 
Peſfie Kraminer in der Landtafel ob der Gutsan⸗ 
theilen vom Tomaszovge und Dąbrowa intabu⸗ 
lirten Theilſumme pr. 2500 fl. 5. W. der dem 
Wohnſitze nach unbekannten Hypothekarfchuldner 
Felix Suchodolski und Frau Sofia Suchodolska 
im Zwecke der Zuftelluug des hiergerichtlichen 
Tabularbeſcheides vom 27 April 1874 B 4969 
und zur Wahrung ihrer Rechte Herr, Adv. Dr 
Kwiatkowski in Btaoislau zum Curator be: 
ſtellt worden ift 

Vom k. k. Kreisgerichte. 
Staus au, den 23. September 1874. 
(4091 1—8) Kundmachung. 
3. 48. Vom Tarnobrzeg’er k. k. Bez 


$ . 


October 1874 begründet den Thatbeſtand des zirks⸗Gerichte wird kundgemacht, daß auf Grund 
im $ 300 St. G. bezeichneten Vergehens ge- des Geſuches der Eheleute Moſes und Schifra 


gen die öffentliche Ruhe und Ordnung und wird | Safer de praes 15. October 1874 8 4844 | 


die Einverleibung der Geſuchſteller für die Ei⸗ 

genthümmer der Hig Theile und der liegen- 
den Maſſe des Karl Ptasinski für die Eigen⸗ 
thümerin der 12 Theil der aus dem Bau- 
platze ſammt Garten und Hauſe beſtehenden 
bis nunzu sub D. T. I. p. 113 Nr. 9 baer 
auf den Namen des Mathias Ptasinski inta⸗ 
bulirten Realität Rr. 57 in Tarnobrzeg, bes 
willigt wurde. . 

Indem die Erben der liegenden Maſſe 
des Karl Piasiński unbekannt find, fo wird 
Behufs Cinhändigung des diesfälligen Beſchei⸗ 
des Ludwig Durkiewicz aus Tarnobrzeg zum 
Curator dieſer Maſſe beſtellt und die Erben 
hievon verſtändigt. 

K. k. Bezirks⸗Gericht 

Tarnobrzeg, am 9. November 1814. 
(4094 1—3) n E 

8. 3615. Vom k. k. Bezirksgerichte Biata 
wird hiemit ur allgemeinen Kenntniß gebracht, 
daß zur Herreinbringung der dem Hr. Ernſt 
Arndt wider die Cheleute Andreas und Ewa 
Linnert ferner gegen Johann Linnert und die 
Nachlaßmaſſe nach Johanna Linnert in Li- 
pnik im Grunde hiergerichtlichen Urtheiles bito 
10. Jänner 873 Nr. 144 zukommenden For⸗ 
derung per 200 Thlr pr. Cort e. s die 
exekutive F ilbiethung der gegneriſchen auf 
8314 fl 30 kr. 5. W. abgeſchätzten Realität, 
Nr. ©. 36 alt 62 neu ſammt Zugehör in Li 
paik bewilligt wurde und ſolche gemäß Hofde⸗ 
fretes vom 45. Juni 1824 Nr. 2017 J. G ©. 
in zwei Terminen und zwar am 14. Jänner 
1875 und am 15. Feber 1875 jedesmal um 
10 Uhr Vor nittags hiergericht in Bureau Nr 
II uuter nachſtehenden Lizitationsbedingniſſen 
Statt finden wird: 

1. Die feitzubiethende Realität Nr. 36 alt 
62 neu in Lipnik beſteht aus zwei faktiſch 
nnd grunbücherlih abgetrennten Theilen: 
aus der Stamm wirthſchaft welche gegen- 
wärtig Eigenthum des Andreas und 
der Ewa Linnert bildet und aus den 
von der Stammwirtſchaft abgetrennten 
gegenwärtig dem Johann und der Frau 
Johanna Linnert zugeſchriebenen Grund- 
ſtückeu im Ausmaße von 17 Joch 1073 
[I Klafter. Beide Theile dienen dem 
Exekutionsführer Hr. Ernſt Arndt als 
Simultan Hypothek für die exequirte For⸗ 
derung von 1200 Thlr. — werde daher 
beide exekutiv zur vorſteigerung im öffent- 
lichen Lizitationswege ausgeboten. 

Bemerkt wird, daß die von der Stamm⸗ 
wirtſchaft abgetrennten den Eheleuten 
Johann und Johanna Linnert grundbü⸗ 
cherlich zugeſchriebenen Grundſtücke im 
Ausmaſſe von 17 Joch 1073 J Klftr 
zuerſt feilgebothen und verkauft werden 
und daß es vom Willen des Exekutions⸗ 
führers Hr. Ernſt Arndt abhängt ob er 
bie Viräußerung auch der gegenwärtig 
den Eheleuten Andreas und Ewa Linnert 
gehdriſen Stammwirtſchaft Nr. 35 alt 
62 neu in Lipnik vollzogen ſehen wolle 
oder nicht. Im erſten Falle folgt die Ver⸗ 
äußerung der abgetrennten Grundſtücke — 
die der Stammwirtſchaft unmittelbar an 
demſelben Tage nach 

Sollte fih an einem ber Feilbiethun gs- 


GL) n erer W w.e. 


tage um die Grunſtücke Niemand melden 
dann hängt es wieder vom Villen des 
Exekutionsführers Hr Ernſt Arndt ab — 
ob er dann den Vollzug der Feilbiethung 
der Stammwirthſchaft an demſelben Ta- 
ge vorerſt vorgenommen haben will. 

Vei den obigen beiden Feilbie thungstag⸗ 
fahrten werden die zur veräußernden 
Theile der Hypothekarrealität Nr c 36 alt 
62 neu in Lipnik nur um oder über den 
den gerichtlich erhobenen Schätzungswerth 
hintangegeben. Sollte weder bei der er⸗ 
ſten noch zweiten Feilbiethungstagfahrt 
dieſer Erlös erziehlt werden können, dann 
wird zur Entwerfung erleichterter Feil⸗ 
biethungbedingniſſe ſchon jetzt ein Termin 
auf den 15 Feber 1875 um 11 Uhr Vor- 
mittags hiergerichts angeorduet. 

Zum Ausrufspreiſe dient der gerichtli 
erhobene Schätzwerth und 15 be 5 
Stammwirthſchaft der Betrag von 3640 
fl. 41 kr. 5 dagegen bei den 
abgetrennten Grundſtücken der Betrag von 
4673 fl. 89 kr. 0 W. 

Die Realität Nr. 36 alt 62 neu in Li- 
buik wird ſammt allen grund bücherli⸗ 


w 


chen Zugehör — ſowie biejelbe im Schä⸗ 
tzungsprotokolle dargeſtellt erſcheint — 
ohne jedwede Pflicht zur Gewährleiſtung 
veräußert. 


6. Jeder Lizitant hat vor der Feilbiethung 
ein Vadium von 100% des Ausrufsprei⸗ 
fea in Baarem oder in zur Anlegung 
von Puppillargeldern tauglichen Werth- 
effeckten die letzteren nach dem Tageskourſe 
berechnet zu Handen des Herrn Lizita⸗ 
tionskommiſſärs zu erlegen. 

Hiezu werden Kaufluſtige eingeladen 
Vom k. k. Bezirksgerichte. 

Biala, am 15. September 1874. 

(4172 1—3) Lizitations⸗Ankündigung. 

8. 15273. Bei der k. k Finanz ⸗Dire⸗ 
ction in Sambor wird zur Verpachtung der 
allgemeinen Verzehrungsſteuer vom Weinaus⸗ 
ſchanke in den Pachtbezirken Sambor, Podbuż 
und Skole auf das Jahr 1875., mit ſtillſchwei⸗ 
gender Erneuerung auf das weitere 2te und gte 
Jahr, oder auch unbedingt auf die Jahre 1875 
1876 und 1877, die dritte Lizitation am sten 
Dezember 1874. von 8 Uhr früh, bis 1 Uhr 
Nachmittags abgehalten werden. 

Der Ausrufpreis beträgt für den Pacht⸗ 
Bezirk: 

Sambor — 1625 fl. 
Podbuż — 46 fl. 38 kr. 
Skole 271 fl. 

Jeder Lizitationsluſtige hat vor Beginn 
der Lizitazion ein Vadium mit 100% des Mus- 
rufspreiſes zu erlegen. 

Auch konnen ſchriftliche mit dem 100% 
Vadium verſehene Offerten bis längſtens 2ten 
Dezember 1874. 2 Uhr Nachmittags beim Vor⸗ 
ſtande der k k. Finanz⸗Bezirks⸗Direktion über⸗ 
reicht, und bei lezteren die näheren Lizitations⸗ 
B dingniſſe eingeſehen werden. 


K. k. Finanz⸗Bezirks⸗Direktion. 
sambor, am 18. November 1874, 
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Obwieszczenie. (4180 1— 1) 


——— 


Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego posła do Izby deputo- 
wanych Rady Państwa z kuryi większych posiadłości okręgu wyborczego Kolomyja-Horo- 
denka-Śniatyn-Kossów- Nadwórna ogłasza się w myśl $. 25 ustawy państwowej z dnia 2. 
kwietnia 1878 r. (dz. u. p. Nr. 41.) listę wyborców z powyższego okręgu wyborczego 
z oznajmieniem, że reklamcye mogą być wniesione do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we 
Lwowie w przeciągu 14 dni licząc od dnia tego ogłoszenia 

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 

Co do wykonania prawa wyboru zwracą się uwagę wyborców na postanowienia $$. 
12, 18, 14., 15. i 16. powołanej ustawy państwowej. 

Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniającą do wyboru w powyższym okręgu wybor- 
czym jest wspólną tabularną własnością dwóch lub więcej współposiadaczy, wykonywa 
z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta współwłaścicieli wyraźnie pisemnem 
pełnomocnictwem do tego usoważni. 

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali, otrzymają karty legitymacyjne wprost 
z urzędu. 

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym uprawnionych, którzy w kraju 
nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby o karty legitymacyjne zgłosili się do c. k. 
Starosty w Kołomyi. 


9399 pr. 


Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 21. Listopada 1874. 


Lista wyborców I. 
Okręg wyborczy: 
Kołomyja, Horodenka, Sniatyn, Kossów, Nadwórna. 


Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru 


Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru 


Łuka, Monaster 


Abgarowicz Jan 
Debesławce, Trójca 


Abrahamowicz Józef 


Abrahamowicz Adolf | Targowica 
Abrabamowicz Dawid Tyszkowce, Podwysokie 
Abrahamowicz Rozalia Ilince 

| Kułaczkowce 


Agopsowicz Jakób 
Agopsowicz Antoni 
Antoniewicz Dominik 
Antoniewicz-Boioz Kajetan 
Asłan Mikołaj 
Asłan Paweł 
Aywas Józef i Mikołaj 
Baran Szmul 
Bilińska Leontyna 
Bogdanowicz Krzysztof 
Bogdanowicz Anna i 
Szymonowicz Franciszka 
Bohdanowicz Antoni 
Cieński Ludomir 
Czaszyński Józef, Łopatyński Leopold i 
Romanowska Helena 


Chmielowa, Tuluköw, Zabłotów * 


Zadubrowce, grunta w Hańkowcach 
Winograd część 

Chlebiczyn leśny 

Chlebiczyn górny 

Stecowa 

Rakowiec i Semenówka 

Ispas część 

Dźurków część 


Dżurków część 


—— 


Matyjowce 
kno 

\ 

J 


Piotrów, Isaköw i Siekierzyn 


Czajkowska Marya Hańkowce | 
Czechowicz Leokadya Br. Perezów z Pilipami i Trościanką 
Wierzbowce 


Czuczawa Antoni 

Dobrowolski Bronisław i Wereszczyńska 
z Dobrowolskich Adolfina 

Dubs Jeanette i Neuhzus Louise 

Dąbrowski Maryan i Anna | 

Drohojowska z baronów Brunickich Marya 

Dunka Longin de Sajo i Eugenia Helena 
de Sajo J 

Dzieduszycka Paulina br. 

Dzieduszycki Stanistaw hr. 

Freund Paweł 

Głuchowski Grzegorz 


Hołosków, Maydan średni 
Majdan średni, Glinki 
Toporowte ” 

Turka, Fatowce 


Isaków, Siekierzyn 

Kozniów, Potoczyska, 

Gwozdziec stary i mały, Podstaje 
Siemakowce 

Kamienna, Wełeśnica 


Z en 


Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru 


nn nn a 
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Puzyna Juljan kniaź 

Puzyna Roman i Helena kniaź 
Raciborski Aleksander 
Radlinski Robert i Anua 
Romaszkan Mikołaj br. 
Romaszkan Anną 

Scharf Selig i Bolechower Mortko 
Schnirch Ignacy 

Siwiccy Konstanty i Teresa 
Silber Dawid 

Stojowski Jordan Zdzisław 
Teodorowicz Ignacy 
Teodorowicz Teodor 
Teodorowicz Mikołaj 
Teodorowicz Kajetan 
Teodorowicz Józef i Walery 
Teodorowicz Grzegorz 
Torosiewicz Edward 
Wielowiejska Leokadya 
Zacharjasiewicz Marceli 
Zadurowicz Grzegorz 
Zadurowicz Waleryan 
Zadurowicz Kajetan 
Zadurowicz Bogdan 

Zagórski Włodzimierz 

Zaleski Aleksander 
Zerygiewicz Grzegorz i Michał 
— JCEOE" "ZESTFEUTY" 
(4098) Erkenntniße. 

Das k k. Landesgericht als Preßgericht zu 
Prag hat auf Antrag der k k. Staatsanwalt: 
ſchaft in Folge des Beſchlußes vom 3. November 
1874 3. 34128, zu Recht erkannt: 

Der Inhalt der I., II, III und IV., 
Artikel mit der Auſſchrift „K kterak židé opa- 
nuji svét“ in der Zeitſchrift „Brousek“ Nr 
28 vom 15 October 1874, Nr. 31 vom 18. 
October 1874, Nr. 35 vom 23. October 1874, 
Nr. 41 vom 30. October 1874 begründet den 
Thatbeſtand des Vergehens gegen die öffentli⸗ 
che Ruhe und Ordnung nach §. 302 St. G 
und wird daher unter gleichzeitiger Beſtätigung 
der verfügten Beſchlagnahme auf Grund des 
5. 493 St. P. O. das objective Verfahren ein⸗ 
geleitet, die Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
verboten und die Vernichtung der mit Beſchlag 
belegnet Exemplare verordnet. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht zu 
Brüx hat auf Antrag der k. k. Staatsan 


ſwaltſchaft in Folge des Beſchlußes vom 
4. November 1874, Z. 6148 Stf., zu Recht 
erkannt: 


In der Nr. 85 der Zeitſchrift „Allge⸗ 
| meiner Anzeiger für die Bezirkshauptmaunſchafts⸗ 
gebiete Komotau, Saaz und Kaaden“ vom 31. 
October 1874 unter der Ueberſchrift „Politi⸗ 
ſche Rundſchau — Inland — Die Schatten 
der Reaction“ auf der erſten Seite des Blattes 
in der erſten, zweiten und dritten Spalte abge⸗ 
druckten Artikels mit Ausſchluß des in der 
dritten Spalte beginnenden zweiten Abſatzer 
desſelben — begründet den Thatbeſtand des 
im $. 65 lit. a. St. G. normirten, nach §. 65 
St. G. ſtrafbaren Verbrechens der Störung 
der öffentlichen Ruhe. Es wird daher die von 
der k. k. Bezirkshauptmannſchaft zu Komotauı 
unterm 31. Octoberr 1874 verfügte Beſchlag⸗ 
lagae der Nr. 85 der Zeitfchrift „Allgemeiner 
Anzeiger für die Bezirkshauptmannſchaftsgebiete 
Komotau, Saaz und Kaaden” vom 3i. October 
11874 beſtätigt, gemäß §. 493 St P. O. die 


Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru 


Chwaliboga 
. Gwoździec, Ostapkowce, Czechowa 
Czernelica 
Chlebiczyn polny 
Horodenka, Raszków 
Siemakowce 
} Debestawce 
Budyłów, Mikulińce, Wid;nöw 
Cieniawa 
Serafińce 
Kopaczyńce 
Olkomiakówka 
Żuków, Żukocin 
Hawrylak 
Michzlcze 
Russów 
Potoczek 
Majdan graniczny i średni 
Olejowa, Korolówka 
Niezwiska, Woronów 
Nazurna, Kobylec, Podhajczyki część 
Jakóbówka 
Rożnów, Trościaniec, Nowosiółka 
Orelce 
Dżurów 
Korolówka 
| Zywaczöw (połowa). 


~= 


Fe 


| błoński we Lwowie w czynnej służbie pozo- 
staje po osiągnięciu przezeń pełnoletności 
fizycznej 4 powodu tegoż marnotrawstwa 
na czas nieograniczony. 

Z e. k. m. d Sądu pow. S. I. 

Lwöw dnia 12. Wrzesnia 1874. 
(4101 1--3) Obwieszezenie. 

L 24195. Z dniem J. grudnia 1874 
wkracza w życie nowy urząd pocztowy w 
Kasperowcach w powiecie Zaleszezyckim, 
który się będzie zatrudniał obrotem listów 
i przesyłek wartościowych jako też przeka- 
zami pieniężnemi. 

Urząd pocztowy w Kasperoweach utrzy- 
mywać będzie swe połączenie za pomocą 
codziennych osobowych jazd pomiędzy Ko- 
łomyją i Skałą i jest upoważniony do przyj- 
mowania passaże rów. 

Do okręgu doręczania urzędu poczto- 
wego w Kasperowcach przydzielają się na- 
stępujące gminy: Kasperowce , Szczytowce 
z Holatynem, Kułakowce, Kościelniki, Du 
niow, Grodek nad Dniestrem, Lesieczniki i 
Holihrady ze Semotiem. 

Odległość między Kasperowcami i Za- 
ieszczykami wynosi 15/5 mil. Między Kaspe- 
rowesmi i Korolówką zaś 17/g mil. Wedle 
tych odległości mają być pobierane należy- 
tości od osób z Kasperowic lub do Kaspe- 
rowic podróżujących. 

W istniejącym obecnie porządku obie- 
gu jazd osobowych pomiędzy Kołomyją i 
Skałą nie zaprowadzą się żadna zmiana, 
czas 6xpedyowania jednakże zmienia się 
(przy urzędzie pocztowym w Zaleszczykach 
2 30. na 25 minut a ustanawia Sig przy u- 
rzędzie pocztowym w Kasperowcach na 5 
' minut, Co się niniejszem podaje do publicznej 
| wiadomości 
' Lwów dnia 6. Listopada 1874 
' (4155 2—3) Obwieszczenie. 
| L. 1395Jeiv. C. k. Sąd powiatowy w 
Peczeniżynie wiadomo czyni, że wskutek o 


Gniewosz Marys Stefania 2 imion z Krze- || Kurier o POLhociec 
czuzowic:ów J 

Golejewski Antoni hr. Harasyn- OW 

Jukubenz Jerzy Probabin 

Jakubowicz Jędrzej Głuszków (połowa) 
Jasińska Łucya Zahajpol 

Jasiński Franciszek Aibinówka 


Kapry Jan Br. 

Kęplicz Sydon Roch 2 im. 
Kobylański Leon 
Kobylański Baltazar 
Kołomyjskie łac. probostwo 
Komar Tytys 

Komorowska Michalina 
Korytko Teofila | 
Kościszewski Tytus i Beggia Seweryna | 
Kościszewski Tytus | 
Kosiński Izak | 
Krzecżunowicz Zeno 

Krzysztofowicz Szczepan 

Krzysztofowicz Zofia 

Krzysztofowicz Ignacy 

Krzysztofowiez Kajetan 

Krzysztofowicz Emilia z Romaszkanów | 
Krzysztofowicz Deodat 


Kunz Franciszek 


Łopatyński Leopold i Helena Antonina 
2 im, Romanowska, tudzież Józef Cza- 
szyński 3 

Łukasiewicz Iguacy i Prunkuł Rozalia b 

Lukasiewicz Ignacy 

Łukasiewiczowa Kajetana 

Michalewska Antonina 


—.— 
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Mojsa Jan \ 


Mokrzycka Antonina 

Osadcy Michał i Teodor 

Passakas Ignacy 

Piwko Julia 

Piwko Zygmunt 

Przybysławska Helena. 
Przybyłowscy Wojciech i Zuzanna 


Wożczkewce 

Borszczów (część II) 

Winogrod część lieonówka zwana 
Winogród część Baltazarówka zwana 
Oskrzesińce 

Uście Kartów, grunta w Dżurowie 
Cucyłów, Hawryżówka, Weleśnica 
Piadyki 

Bełełuja 

Krasnostawce 

Zamulińce 

Korszów, Łuki 

Kornicz, Kropiwiszcze 

Głuszków (colowa) 

Jasienów 

Drahssymöw, Kniaże, Zalucze, Zawale 
Popielniki 

Oleszków, Kilichöw 
Mołodyłów, Majdan 
Pruchniszcze 


średni, Strupków , 


' Piotrów, Isaków 


Podhajczyki część 

Hańczarów 

Czartowiec stawowy 

Isąków i Siekierczyn aczęść 

Rosochacz, Słobudka polna, Kamionka ma- 
ła część, Rudniki 

Tarnowica 

Borszczów (część I.) 

Kolanki 

Słobudka leśna, Puhary 

Majdan góany i średni, Nadworna 

Uniż i Czortowiec dolny (część) 

Krzyworöwnia 


Weiterverbreitung derſelben verboten und nach dezwy c. k. Sądu powiatowego w Wisniow- 
8. 37 des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, | czyku z dnia 31. Grudnia 1873 r. l. 2608 
R. G. BL Nr. 6, vom Jahre 1863 die Ver⸗ celem wydobycia zaległej za fl. p. Teodo- 


nichtung der mit Beſchlag belegten Exemplare rem Andruchowiezem zaliczki na płacę w 
| verordnet. | kwocie 46 zł. 95 ct. wal austr. tudzież ko- 
(4151 1—3) Edyk t. sztów egzekucyi w kwotach 8 zł. 2 ct. 4 
| L 5170. C. k. Sąd powiatowy w | zł. 87 ct., II zł. 26 ct., 5 zł. 63 ct. i 18 


Szczercu podaje do powszechnej wiadomo- | zł. 81 ct. wal. austr. na rzecz wysokiego 
ści, że celem wydobycia wierzytelności Lei | Skarbu odbędzie się przymusowa sprzedaż 
zera Mischla w kwocie 95 zł w. a. z pn. 1/g części realności, gruntu pod L. top. 


cozwolono przymus wa licytacyjną sprzedaż 
realności włościańskiej pod J. 4. w Srokach 
położonej, ciała hipotecznego nie mającej a 
będącej własnością dłużnika Hryńka Mysz- 
czyszynego, która to sprzedaż odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż Sądu powiatowego w 
Szezercu w trzech terminsch, a to: 26. Li 
stopada 1874., 24, Grudnia 1874 i 21. Sty- 
cznia 1875. każdym razem o 10. godzinie 
przed południem. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa w ilości 331 zł. w. a. 
wydobytą a każden chęć kupienia mający 
złożyć ma wadyum w kwocie 33 zł. w. a. 

Realność ta w pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za cenę szącunkową łub wy- 
żej takowej sprzedaną będzie, w trzecim 
zaś terminio także poniżej tej ceny. 

Inne bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w Sądzie tutejszym. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Szczerzec, 28. Października 1874. 
(3337 1-3) Edyke 
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L. 21.509. C. k. Sąd powiatowy m. d. | 
dia miasta Lwowa z przedmieściami prze- 
dluza władzę opiekuńczą Józefa Fitza c. k. licyt N 
sędziego powiatowego w Rudkach nad Cze- każdego Czasu w tutejszej registratur z e 
siawem Lobaczewskim który obecnie przy | 5rzejrzanemi. 
muzyce 30. pułku piechoty imienia Br. Ja- 


352,187 i gruutu od Jana Kisieluka w dro- 
dze zamiany nabytego, w Tekuczy położo- 
nych, ciał taaularnych niestanowiącyh, ze 
spadku s. p. Heleny Andruchowicz przez 
głowę s. p. Teodora Andruchowiczą na je- 
go córkę Paulinę Andruchowicz przypadłej, 
w protokole oszacowania z dnia 4. Kwie- 
tnia 1872., bliżej opisanej i na sumą 211 
zł, 331/o ct. wal. austr. oszacowanej, w na- 
stępujących trzech terminach, w dniu 30. 
Listopada, 30. Grudnia 1874. i w dniu i. 
Lntego 1875, każdym razem o godzinie 9. 
rano w zabudowaniu tusgdowem. 
| Każdy chęć kupna mający, winien zło- 
j żyć do rąk komisyi licytacyjne) przed roz- 
poczęciem licytacyi 10 procent zakład w 
okrągiej sumie 22 zł. w. a. w gotowiźnie 
lub w książeczkach kasy oszczędności we- 
(ae kwoty imienne). | 

Przy pierwszych dwöch terminach be- 
dzie wymieniona realność za cenę wywohr- 
nia t. j. za Cenę szacunkową lub wyżej, 
|zaś przy trzecim terminie nawet niżej ceny 
szacunkowej za taką cenę sprzedaną, któ- 
raby wierzytelność wysokiego Skarbu po- 
kryła. Bliższe warunki licytacyi mogą być 


Peczeniżyn, 9. Lipca 1874, 


(4117 2-3) Edykt. 

L 7914. W dalszym ciągu egzekucyi 
Jakuba Sommer przeciw Iwanowi Szlemko o 
97 zł. w. a. z pn. wyznacza się do licyta- 
cyi realności pod l. k. 138 w  Bełełuji 
czwarty termin na dzień II. Grudnia 1874. 
o 9. godzinie przed poiudniem pod warun- 
kami 3 terminu. 

(Tut. sąd. edykt z 8. Sierpnia 1874. 
do 1. 529 w Nr. 187, 188 i 189 „Gazety 
Lwowskiej). 

©. k. Sad powiatowy. 
Śniatyn, 13. Listopada 1874. 


42-3) Konkurs. 

L. 232. Celem obsadzenia opróżnionej 
posady c. k. Notaryusza z siedzibą w Bole: 
chowie rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się otę posadę mają wnieść 
prośby swoje, w których przymiotari A. 6. 
ust. notaryalnej przepisanemi wykazać się 
należy, do c. k. Izby notaryalnej Sambar- 
sko-Przemyskiej w Przemyślu w przeciągu 
dni 14. od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
konkursu liezge, jeżeli należą do stanu ad- 
wokatów lub notaryuszów przez swoje do- 
tyczące lzby, jeżeli zaś są urzędnikami pu- 
blicznymi przez swoją przełożoną instytucyę. 

Z C. k. Izby notaryalnej Samborsko-Prze- 


2 


2 
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myskie]. 
Przemyśl, 31. Października 1874. 
(4125 2-3) E dy k t. L. 14184. 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu na 
zaspokojenie kapitału z dniem 1. Stycznia 
1871. w sumie 6045 złr. 42 kr. m. k. czyli 
6345 złr. 88 ½ ct. w. a. należącego, wraz 
z prowizyą 40/ od tego samego dnia liczyć 
się mającą i kosztami administracyi w kwo- 
cie 4 złr. 12 kr. m k. czyli 4 złr. 41 ot. 
w. a. należnemi tudzież z prowizyą zwłoki 
od pojedyńczych przypadłych rat w półro- 
cznych równych kwotach 200 złr m. k 
czyli 220 zły. 50 ct. w. a. od dnia 1. sty- 
cznia 1610 zalegających, za każdą pojedyń- 
czą ratę od dnia przypadłości aż do dnia 
uiszczenia po 40% liczyć się mającą i z nad- 
zwyczajnym dodatkiem 20% w myśl $ 65 
statutów galicyjskiego Towarzystwa kredy- 


(4131 2—8) Ed y K t. 


L. 14674. C. k. Sad obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdujące- 
go się ruchomego, juko też do nieruchome- 
go, w krajach, gdzi: postępowanie konkur- 
sowe z 25. Grudnia 1868 J. 1 z roku 1869 
Dz. u. p. jest obowiązujące, położonego 
majątku Karola Galińskiego otworzony zo- 
stał. 

Do przeprowadzenia tego konkursu 
ustanowiono komisarzem «onkursowym e. k. 
adjunkta sądowego pam. Bortaika a tym- 
czasowym zawiadowcą masy konkursowej tu- 
tejszego adwokata krajowego Dr. Maxa, 

Wszyscy, którzy do tej mas, rozbioro- 
wej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mag swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, do dnia 10. stycznia 1875, w 
tutejszym d. k. Sądzie obwodowym za pośre- 
dnictwem c. k. komisarza konkursowego we- 
dle przepisów postępowania konkursowego, 
celem zapobieżenia zagrożonym tamże na- 
stępstwom, zgłosić, a na terminie 29. Sty- 
cznia 1875 o godz. 10. rano, który ze stro 
ny c. k. komisarza konkursowego wyznacz0- 
nym i ogłoszonym będzie, płynność i pod 
atawę umieszczenia tych wierzytelności wy- 
kazać. 

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłaża prawo wy- 
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzysieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania. 


Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za- 
wiadowcy masy, lub ustunowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy, jako też do 
wyboru tymczasowego wydziału wierzycieli 
na 27. Listopada 1874 0 10. godzinie rano, 
na którym to tarminie wierzyciele jawić się 
i dla wykazania swych pretensyi potrzebne 
dowody przedłożyć mają. 


Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu obwo- 
dowego Ternopolskiego by wedle $ 111 u. 
k. pełnomocnika mieszkającego w Tarnopolu 
celem doręczenia mu dalszych uchwał w tej 
sprawie oznajmili, inaczej im bowiem na 
wniosek c. k. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuwator z u- 
rzędu ustanowionym będzie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego będą w dzienniku 
urzędowym gazety Lwowskiej do wiadomości 
podane. 

Tarnopol, dnia 12. Listopada 1874. 


ai 


do 1. 2671 postanowionym, nakoniec kosztów 
egzekucyi w kwocie 17 złr. 33 ct. w. a. 
przyznanych i kosztów niniejszego podania 
w kwocie 27 złr. 92 ct. w. a. rozpisuje po- 
nownie na rzecz galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemsziego uchwałą e k. Sądu 
krajowego lwowskiego s 2. grudnia 1871 do 
. 66.786 dozwoloną, a tutejszosądową uchwa- 
łą z dnia 20. marca 1872 do l. 911 rozpi- 
sang lecz później wstrzymaną egzekucyjną 
licytację dóbr Tyszkowice do masy spadko- 
wej S. p. Jerzego Romana ks. Lubomirskie- 
go należących, w byłym obwodzie Przemy- 
skim położonych, hypotekę dla powyższej 
sumy stanowiących z zastrzeżeniem wszakże 
prawa potrącenia kwot na poczet wierzytel- 
ności zapłaconych — która to licytacya od- 
będzie się w trzech terminach, a to na dniu 
14. grudnia 1874 — na dniu 11. stycznia 
1875 i na dniu 11. lutego 1875 r. każdą 
razą o godzinie 10. przed południem w tu 
tejszym c. k. Sąd ie obwodowym pod wa- 
runkami tut sąd uchwałą z dnia 20. marca 
1872 do l. 911 ustanowionemi i urzędową 
gazet; Lwowską z dnia i5., 16. i 17. maja 
1872 Nr. 112, 113 i 114 ogłoszonemi. 

O tej licytacyi strony sporujące, c. k. 
Prokuratoryę Skarbu imieniem Wysokiego 
c. k. Skarbu, c. k. Towarzystwo naukowe 
w Krakowie do rąk tegoż Towarzystwa i 
c. k Prokurutoryi karbu, tudzież edyk- 
tami gazetą Lwowską ogłoszonemi się zawia- 
damia. 

Przemyśl, 7, Paź iziernika 1874. 

(4123 2 3) E dy k t. 

L. 9048, üv. C. k. Sąd powiatowy w 
Żółkwi, zawiadamia n uiejszem Falka Grau- 
barta z miejsca pobytu i z życia niewiado- 
memu, tudzież niewia.lomych tegoż spadko- 
bierców, że Rezie Burbag ze Żółkwi pod 
dniem 9. Lis upada 1374 do l. 9048 pozew 
przeciw niema o wykreślenie prawa zasta- 
wu 2 pozycy! dom. VI. pag. 9. rubr. on. 
wpis:nego ze stanu b ırnego połowy realno- 
ści pod Nr. 5 ½ w Ź tkwi położonej wnio- 
sta, i że termin wte; sprawie na dzień 17. 
Grudnia 187. godzinę 9. przed południem 
wyznaczonym został, wreszcie że dotycząca 
dekretacys pozwu dla pozwanego do rąk ku- 
ratora p. N ementowskiego doręczoną Zo- 
stała, 


c 
Š 


Edikt. 


3 14674. Vom k. k. Kreisgerichte in 
Tarnopol wird bekannt gegeben, es ſei gleich⸗ 
zeitig über das geſammte bewegliche und das in 
den Ländern, für welche die Konkursordnung 
vom 25. Dezember 1868 Nr. 1 des RGB. 
vom Jahre 1869 gilt, gelegene unbewegliche 
Vermögen des in Biała Bezirk Tarnopol woh- 
nenden Grundbeſitzers Karl Galinski der Kon⸗ 
kurs eröffnet und zur Leitung desſelben der 
Hr. k k. Kreisgerichtsadjunkt Bortnik beſtimmt. 
Zum einſtweiligen Maſſaverwalter wird der 
hierortige Landes und Gerichtsadvokat Dr. Max 
Kea und mit dem entſprechenden Dekrete ver- 
ehen. 

Zu der im §. 7“ der KO. vorgeſchriebe⸗ 
nen Wahl des definitiwen Vermögens⸗ Verwal⸗ 
ters und des Gläubiger⸗Ausſchußes wird die 
Tagfahrt auf den 27. November 1874 um 10 
Uhr Vormittags anberaumt. 

Gleichze tig wird die Ausfertigung und 
Kundmachung des vorgeſchriebenen Ediktes ge⸗ 
mäß $$. 67 et 69 der KO. durch Afſigirung 
desſelben im hiergerichtlichen Amtsgebäude und 
im Gemeindeamtsgebäude in Biała fo wie durch 
die dreimalige Verlautbarung im Amtsblatte 
der Landeszeitung Gazeta Lwowska veranlaßt. 

Alle, welche gegen dieſe Konkursmaſſe ei⸗ 
nen Auſpeuch als Konkurs» Gläubiger erheben 
wollen, haben ihre Forderungen ſelbſt wenn 
ein Rechtsſtreit darüber anhängig ſein ſollte, 
längſtens bis zum 10. Jänner 1875 beim HE 
Konkurskommiſſär in Tarnopol nach Vorſchrift 
der Konkurs⸗Ordnung bei Vermeidung des in 
derſelben angeroheten Nachteile; zur Anmel⸗ 
dung und bei der Liquidirungstagfahrt des 29. 
Jänner 1875 um 16 Uhr Vormittags zur Li- 
quidirung und Rangsbeſtimmung zu bringen. 

Den bei der allgemeinen Tagſahrt erſchei⸗ 
nenden angemeldeten Gläubigern ſteht das Recht 
zu, durch freie Wahl einen definitiven Maſſa⸗ 
verwalter, deſſen Stellvertreter und einen Gläu⸗ 
biger⸗Ausſchluß zu berufen. 

Zur Beſtättigung des vom Gerichte be⸗ 
ſtellten, oder Ernennung eines andern vorläu⸗ 
ſigen Maſſaverwalters und Stellvertreters des⸗ 
ſelben und zur Wahl des Vorläufigen Gläubi⸗ 
ger⸗Ausſchußes wird die Tagfahrt auf den 27. 
November 1574 um 10 Uhr vormittags an- 
beraumt. Zugleich werden die Gläubiger, welche 
nicht im Sprengel des Tarnopoler k. k. Kreis⸗ 
gerichtes wohnen, aufgefordert, einen in Tar- 
nopol wohnhaften Bevollmächtigten namchaft zu 
machen, widrigens ihnen über Antrag des HE. 
Konkurs⸗Commiſſärs auf ihre Gefahr und Ko⸗ 
ſten ein Kurator beſtellt werden wird. 

Die weiteren Veröffentlichungen im Laufe 
dieſes Konkurs⸗Verfahrens werden durch das 
Amtsblatt der Gazeta Liwowska bekannt gege⸗ 
ben werden. 


Tarnopol den 1”. November 1874. 
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(4161 2--3) Obwieszezenie licytacyiś 

L. 14817, U. k. Dyrekcya lasów i 
domen czyni niniejszem wiadomo, że w celu 
zabezpieczenia w drodze przedsiębiorstwa 
dowozu 4600 n. a. sągów drzewa opałowego 
z lasów skarbowych Drohobyckiego państwa, 
mianowicie z lasów Stebniekiego, Dobroho- 
stowskiego i Tustanowieckiego okręgu gospo- 
darczego dla żupy solnej w Stebniku, odbę- 
dzie się w c. k. zarządzie sprzedaży soli w 
Drohobyczu na dniu 10 grudnia 1874 pu- 
bliczna licytacya, jednak tylko wyłącznie za 
pomocą pisemnych ofert. 

Jako cerę fiskalną wynadgrodzenia u- 
stanawia się za dostawę i wystawienie drze- 
wa w sągi na składach żupy solnej w Ste- 
bniku od jednego saga n. a. drzewa opało- 
wego bez względu na rodzaj drzewa przy 
wywozie ze zrębów. 

A. Stebnickiej dzielnicy : 
Repechow c e 3 zł, 20 ct. 
Pohar 3 BO 


B. Tustanowieckiej dzielnicy : 
Zabukowa i Eołodulin 4 zł, — ct. 
Dąbrowa Tru :kawieck:, i kamien- 


” 


ny horb 20 

C. Dolrohostowskiej dzielnicy : 
Jedlina ho:b : 3 zi. 60 ct. 
Krzyweze St: aylskie 0 „BW y 


Sągi w zrębach ustawione muszą być 
pod koniec 'iesiąca Marca 1875 w ilości 
2600 n. a., co składów żupy solnej w Ste- 
bniku dowier:one i do oddania ustawione. 


Lieytac a odbędzie się in minus usta- | 


nowionej cən fiskalnej. 
Oferty isemne należycie ostęplowane 


własnoręczni: przez oferentów podpisane i| 


dskładnie op eczetowane powinny bsć odda- 
ne naczelnik wi c. k. zarządu sprzedaży soli 
w Drohobyzzi: najdalej do 2. grudvia 1874 
do 12. godzi ty w południe, zaopatrzone w 


100% wadyur, obiiczone według kw:ty wy-| 


nagrodzenia przy padajacego za przedsiębior- 
stwo podł! g ¿eny wywołania w gotówce lub 
efektach kre łytowych publicznych według 
kursu oblinzcaych i mają zawierać oprócz 
dokładnego cznajmienia przedmiotu przedsię 
biorstwa żądaną cenę wynagrodzenia wyra- 
żoną literam' i cyframi, 

Wadyum 100/, będzie na zabezpiecze- 
nie dotrzymenia umowy zatrzymane i musi 
być aż do 20% całego wynagrodzenia przy- 
padającego według zatwierdzonej oferty 
uzupełnione. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w c. k. Zarządzie sprzedaży soli w Droho- 
byczu lub w c k. Zarzadach lasów w Ste- 
bniku, Tustanowicach i Dobrohostowie prze- 
glądnąć. 

C. k. Dyrekcya lasów i domen 

Bolechów dnia 15. Listopada 1874. 
(4170 2—3) Edyk t. 

L. 247. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie oglasza niniejszem, że celem za- 
spokojenia przez Mojżesza Bełz przeciw Ha- 
wryłowi i Kasi małżonków Gwozd uzyzka- 
nej sumy 354 zł. w. a. tudzież kosztów e- 
guekucyjnyci 4 zł 39 ct., 8 zł. 35 ct. i ni- 
niejszego po lania 6 zł, 57 ct. W. a. dozwala 
się trzeci stopień egzekucyi t.j. przymuso ./a 
sprzedaż reelności pod 1 k. 88 w Bórowej 
górze położcaej, żadnego przedmiotu tabular- 
nego niestanowiącej, która to sprzedaż odbe- 
dzie się w tutejszym Sądzie dnia 30. listopada, 
31. grudnia 1874 i 4. Stycznia 1875, każdą 
razą o godzinie 10. przed południem. 

Warunki licytacyi mogą być w tutej- 
szo-sądowej registraturze każdego razu w 
zwykłych godzinach urzędowych przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów 12. Września 1874. 
(4165 2—3) Edykt. 
L. 13339. W dniu 10. Grudnia 1874, 


‚czyla, i że w sprawie tej termin na dzień 
17. Grudnia 1874, godzinę 9. przed połu- 
dniem wyznaczonym został, wreszcie że do- 
tycząca dekratacya pozwanego do rąk kura- 
tora p. Niementowskiego doreczong zo- 
stała. 
C. k. Sąd powiatowy 

Żółkiew, 9. Listopada 1874. 

(4134 2—3) E d y K t. 


L. 18352 C. k. Sad powiatowy dele- 
gowany miejski w Tarnowie podaje do po- 
wszechnej wiadomosci, iz celem zaspokoje- 
nia pretensyi Estery Fischer w kwocie 40 
zł. z pn przeciw nieobjętej masie Stanisła- 
wa i Anny Gorgolöw rozpisuje się przymu- 
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod 1. k. 12. w Krzyżu położonej, 
z domu mieszkalnego i 8 morgów gruntu 
się składającej. nieobjętej masy Stanisława 
i Anny Gorgolów własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokołem de praes. 10 
Czerwca 1874 L. 10714 na 460 zł. ocenio- 
nej w jednym terminie na dniu 14. Grudnia 
1874. o godzinie 9. rano w tutejszym c. k. 
Sądzie powiatowym delegowanym miejskim, 
w którym realność ta także niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 46 zł. w. a. i cała 
cena kupna w dniach l4stu po prawomocno- 
ści aktu licytacyjnego do depozytu złożoną 
być ma. 

Resztę warunków 
zastawniczego opisania 
tutejszo - sądowej 
być mogą. 

O czem chęć kupna mający zawiado- 
| mieni zostają. 
| Tarnów, 7. Listopada 1874. 
| (4128 2—3) Ogłoszenie konkursu. 

i L. 1984. C. k. Rada szkolna okręgowa 
i Stryjska podaje niniejszem do powszechnej 
| wiadomości, iż z powodu reorganizacyi szko- 
ły w Dolinie następujące posaly nauczy- 
| cielskie przy rzeczonej szkole będą stale 
| obsadzone : 

I. Posada drugiego nauczyciela z roczną 
| płacą 367 zł. 50 ct. waluty austryac- 
| kiej a to 350 zł. jako płacę etatową, 
| reszta zaś jako dodatek do osoby. 

. Posada drugiego i trzeciego nauczy- 
ciela z roczną płacą 350 zł. waluty 
austryackiej, 

Posada młodszego nauczyciela z rocz- 
ną płacą 210 zł. w. a. 


4. Przy szkole filialnej na przedmieściu 
Broczków posada młodszego nauczy- 
ciela z roczną płacą 250 zł. w. a. 
prócz tego wolne pomieszkanie i 10 

zir. wal. austr. na drobne potrzeby 
| szkolne. 

I Ubiegający się o posady wyż 

| wymienione mają wnieść swoje podania 

| stwierdzone należytemi dokumentami naj- 

, dalej do 15. Grudnia r. b. do c. k. Rady 

; szkolnej okręgowej bezpośrednio lub za po- 

|średnictwem swych władz przełożonych je- 

| żeli już mają jakie zajęcie publiczne. 

i Z okr. Rady szkolnej. 


Stryj, 3. Listopada 1874. 
4114 2—3) Obwieszczenie. 
L. 13.345. C. k. Rzeszowski Sąd deleg. 
(miejski dla spraw cywilnych czyni niniej- 
i szem wiadomo — że dozwolona rezolucją z 
daia 26. Lutego 1874. L. 671 egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. 96 w Sędziszowie położonej do nie- 
| objętej masy po s. p. Ludwiku i Agnieszce 
| Wasilewskiej należącej — celem zaspokoje- 
ınıa należytości Samuela Biera w kwocie 140 


| zh w. a. wraz z 40% odsetkami od dnia 21. 
t Lipca 1865. począwszy i kosztami sądo- 
|wemi w kwotach 6 zł. 60 ci. 4 zł. 6215 
ct, 5 zł. 5½ ct., 2 zł 38 et., 10 zł, 3 ZB 
88 ct., 11 zł. 28 ct, 12 zł. 64 ct. i I zł. 


77 ct. w. a. odbędzie się w trzech termi- 


licytacyjnych, akt 
i oszacowania w 
registraturze przejrzane 


3. 


w duiu 14g0 Stycznia 1875 i w dniu 18g0 nach: w dniu 17. Grudnia 1874. — w dniu 


Lutego 1875, każdym razem o godzinie 10. 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
Sądzie przymusowa licytacyjna sprzedaż re- 
alności pod L.c. 24 w Straszowicach ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Andrya i Jewki 
J sköw własnej, celem zaspokojenia preten- 
syi Hindy Schmidt w kwocie 40 zł, w. a. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 163 zł. — wadyum w 
gotówce lub papierach wartościowych według 
najnowszeg« kursu złożyć się mające wynusi 
16 zł. 30 ct. 

Resztę warunków licytacyi 
registraturze przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego miejsko deleg 

Sambor 26. Października 1874. 
(4122 2—3) Edyki. 

L. 9047. C. k. Sąd powiatowy w Zöl- 
kwi zawiadamia niniejszem Antoninę Mysz- 
kowską z życia i miejsca pobytu niewiadu- 
mą i niewiadomych jej spadkobierców że 
pod dniem 9. Listopada 1874 do l, 9057 
Rezia Barbag ze Żółkwi przeciw nim pozew 
o wykreślenie prawa zastawu w stanie bier 
nym, połowy realności pod Nr. k. 51/5 w 
Żółkwi położonej dla sumy 20 
na rzecz pozwanej na prenotowanego wyto 


wolno w 


14. Stycznia 1875. i w dniu 11. Lutego 
1875. każdą razą o godzinis 10. z rana w 
gmachu tutejszego Sądu z tem, że pomie- 
uiona realność na pierwszych dwóch termi- 
nach tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
— na trzecim zaś terminie nawet poniżej 
ceny szacunkowej — jednakowoż tylko za 
cenę pokrywającą w zupełności pretensyę 
egzekwenta Samuela Biera — sprzedaną bę- 
dzie a to pod następującemi warunkami: 

1. Cenę wywołania ustanawia się w wyso- 
kości szacunkowej 300 zł. 

2. Chęć kupna mający winien przed przy- 
stąpieniem do licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej tytułem wadyum 
100% ceny szacunkowej w gotówee lub 
w papierach publicznych według kur- 
su ostatniego urzędownie notowanego, 
która to kwota od najwyżej ofiarujące- 
go zatrzymaną — innym zaś licytan= 
tom zaraz zwróconą będzie. 

„ Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania tudzież proto- 
kół oszacowania w mowie będącej realności 
przeglądnąć można w archiwum tutejszego 


0 zł. m. k.] Sądu. 


Rzeszów, 2. Listopada 1374. 


(4129 2--3) Konkurs. 

L. 25.748, Posada pocztmistrza w Za- | 
górzu za kontraktem służbowym i kaucją w 
kwocie 400 złr.; 

wynagrodzenie rocznych 400 złr., ry- 
czałt kancelaryjny 70 Ar. i 120 złr. jako 
ryczałt pakunkowy dla sługi. 

Posada ekspedyenta pocztowego w Ro- 
datyczach za kontrakte a służbowym i kau- 
cya w kwocie 200 złr., 

roczne wynagrodzenie 150 złr., ryczałt 
kancelaryjny 40 złr. i 20 Ar. jako wyna- 
grodzeni: za utrzymywanie posłańca piesze- 
go do pociągów przechodzących przez dwo- 
rzec kolejowy podobnego nazwiska 

Posada ekspedyent» pocztowego w Wę- 
grzca za kontraktem i kaucyą w kwocie 
200 złr. 

roczne wynagrodzenie 150 złr., ryczałt 
kancelaryjny 40 złr. 

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść w przeci;gu trzech tygodni 
do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnis 18. Listopada 1874. 
(4130 3—3) Qhmwieszczemie. 

L. 10.464. C. k Sąd obwodowy w 
Rzeszowie podaje do publicznej wiadomości, 
że rozpisana w skutek uchwały tegoz Sądn 
z dnia 23. Lutego 1874 L. 10947/73 relicy 
tacya dóbr Urzejowice do Feliksa Rosacw- 
skiego należących w powiecie Łańcuckim 
położonych, celem zaspokojenia 1 al 
towarzystwa kred. galicyjskiego w kwocie 
15405 fl. 28 kr. w. a. i 3628 zł. 76 kr w 
a. na nowym odroczonym terminie dnia 14. 
Stycznia 1875 « godzinie 10. rano w tymże 
c. k Sądzie obwodowym pod warunkami w 
obwieszczeniu z 23. Lutego 1874 do L. 
1094/73 zawartemi i w Gazecie lwowskiej | ( 
w Nr. 63. 68. i 69. 2 r. b. ogłoszonemi 
przedsięwziętą zostanie. 

Rzeszów, 16. Listopada 1874. 


Doniesienia prywatne. 


lola 


Od 70 lat bez żadnej reklemy znany i przez 
znakomitosci lekarskie uznany i zalecony ja- 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fiuksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 
Lwowie, flakon po 1 zł. 50 ct. 


Af 
19107, 


Ra.da król. stol, miasta Lwowa posta- ! 
nowiła uchwałą z dnia 5. listopada b. r. 
poruczyć na lat 3 od i. stycznia 1875 do 
końca grudnia 1877 za wynagrodzeniem po 
cenach jednostkowych w przedsiębiorstwo 
łącznie : 


L. 


A, dostarczanie dziennie dla stójki poZaro- 
wej i obsługi straży ogniowej dziesięć 
(10) par koni 2 uprzężą i fornalami, 
jednego wózka węgierskiego dla komen. 
dy straży ogniowej i jeduego koczyka, 
w zimie sani do dyspozycji naczelnika 
m. straży ogniowej. tudzież jednej (1) 
pary koni z uprzężą odpowiednią i 
fornałom w należytej liberyi z powo- 
zem w zimie saniami do jazd komisyj- 
nych i jednej madnej, karety. 

. Wyrębywanie ludu, zgartywanie śniegu 
i błota z dróg brukowanych i zwiro- 
wanych, zamiatanie nieczystości z tych 
że dróg i wywożenie takowych na 
miejsca przeznaczone. 


. Zgartywanie i wywożenie lodu, śniegu, 
błota i zamieciny z podwórz i ze Śmie- 
ciarek przywatnych właścicieli domów. 


. Skrapianie letnią porą ulic miasta ce- 
lem uśmierzenia prochu. 


Reprezentacya miejska zastrzega sobie 
jednakże prawo po upływie pierwszego roku 
przedsiębiorstwa t j. z końcem grudnia 
1875 wejść z przedsiębiorcą na podstawie 
dat dokonanych w pierwszym roku robót i 
wypłaconego wynagrodzenia w ugodę o wy- 
nagrodzenie ryczałtowe na dalsze dwa lata, 
a gdyby ugoda ta nie przyszła do skutku, 
uwolnić przedsiębiorcę z dniem 30. czerwca 
1876 od dalszych obowiązków i oddać przed- 
siębiorstwo komu innemu za wynagrodze- 
niem ryczałtowera. 


Celem wykonania uchsaąły powyższej, 
przeprowadzoną zostanie duia 10. grudnia 
1374 o godzinie 12. w południe publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert w bió- 
rze III. Magistratu. 


Przedsiębiorstwo powyższe ocenia się 
na mniej więcej 50.000 złr. w. a. rocznie, 
ustanawia się przeto wadyum licytacyjne 
względnie kaucyę kontraktową przez oferen- 
tów złożyć się mającą na pięć tysięcy 
(5000) alr. w. a. 


A AE WEKA mare 


| 


Ogłoszenie licytacji. 


! 


8 
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| „TYDZIEŃ“ 


literacki, artystyczny, naukowy i społeczny 


zaczął już wychodzić. 
Numer pierwszy rozsyła na żądanie bezpłatnie 
księgarnia 
Je dze RICH TERA 
we Lwowie. 


Cena kwartalna na prowineyi 3 zł.50 ct. 

Prenumerować można we wszystkich A 
księgarniach i urzędach pocztowych. 
3189 5—6) 
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PANU 


Ferdynandowi Windiszowi, 
organomistrzowi 
ze Stanisławowa, 


oddaję niniejszem publicznie przynależną mu 
pochwałę, a to za organy nowe, które w ko- 
ściele Bursztyńskim na uczczenie stuletniej 
pamiątki poświęcenia tegoż, przez Ś. p. arcy- 
biskupa Wacława Hieronima hrabiego Siera- 
kowskiego postawił. Organy te zaraz od tej 
% chwili, kiedy tym celem zaledwie z czterech 
) głosów złożune, w dniu uroczystym poświę- 
cenia kościoła 18. października b. r. podczas 
4 solennej mszy S. odprawionej 2 okazałą asy- 
j sią sąsiedniego duchowieństwa, po pierwszy 
raz pod rękami mojej siostry, przy jej, moim 
i jej męża spiewie słyszeć się dały, niezmier 
nie się podobały wszystkim, osobliwie dla 
swej nader przyjemnej czysto kościelnej bar- 
monii. Organy wspomnione następnie po doda- 
niu jeszcze trzech głosów i zupełnem nkoń- 
czeniu, także i przez rzeczoznawców panów 
| Jędrzeja Harasymowicza i Józefa Mayera ze 
Bo jako pod każdym względem 
bardzo dobrze i podług umowy najrzetełniej 
wykonane, uznane zostały. 
Bursztyn, dnia 22. Listopada 1874. 


Rae" książe Jabłonowski 
kolator. 
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Sktad komisowy 
HERBAT 


z magazynu C. Traua 
poleca 


Kaisow Tea 1 funt zr. 5. 
Sausirksy familijna r. 4. 
Souchong czarna złr. 3.60 ct. i złr.3. 
Congo zir. 2.40 ct. i zr. 2. 
Proch z cherbaty 1 fuat 2. 1.20ct. 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


w GZK, róg ulicy kodują, 


(49 OTOR) __ 


(170 


Mający chęć ubiegauia się o przedsię- 
biorstwo powyższe zechcą w terminie powyż 
oznaczonym wnieść do rąk komisyi licyta- | 
cyjnej swoje należycie ostęplowane i opie- 
czętowane oferty pisemne i załączyć do | 
tychże kwit na złożone w kasie miejskiej | 
wadyuia w wysokości powyż ustanowionej. | 

W ofertach poszczególnić należy de- 
kładnie słowami i liczbami cenę żądaną 

1. od jednej pary koni dla stójki poża- | 

rowej i do jezd komisyjnych 2 uprzężą 
i fornalem liczyć się mającą za każdą | 
dobę czyli 24 godzin czasu ; 
za zrębanie lodu, naładowanie na furę 
1 wywiezienie na miejsce przeznaczone 
od jednej półmetrycznej skrzyni sze- 
ściennej bez róż nicy obszaru drogi lub | 
podwórza i hez różnicy odległości miejs- | 
ca złożenia ; 
za zgarnięcie Śniegu. naładowanie na 
furę i wywiezienie tegoż na miejsce 
przeznaczone od jednej półmetrycznej 
sześcieunej szkrzyni bez różnicy obsza- 
ru drogi lub podwórza i bez różnicy 
odległości miejsca złożenia; 
. za zgarnięcie błota z dróg "lub podwó- 
rza, naładowanie na furę i wywiezienie 
tegoż na miejsce przeznaczone od je- 
ne; półmetrycznej sześciennej skrzyni 
bez różnicy obszaru drogi lub podwórza 
i bez różnicy odległeści miejsca zło- 
żenia ; 

za zmiecenie śmiecia i prochu z dróg 
lub podwórza, naładowanie na furę 1 
wywiezienie tegoż na miejsce przezna. 
czone od jednej półmetrycznej sześciennej 
skrzyni ben różnicy obszaru drogi lub 
podwórza i bez różnicy odległości miejsca 
złożenia; 
za jednorazowe napełnienie wodą i 
wykropienie tej wody na drogę lub 
dostawę do ognia od jednego beczko- 
wozu miejskiego bez różnicy odległości 
miejsca nebrania wody i bez różnicy 
odległości drogi pokropić się mającej 
lub miejsca pożaru. 

Bliższe warunki licytacyjne względnie 
kontraktowe przejrzane być mogą każdego 
dnia przed terminem licytacyi w biórze III. 
Magistratu w przedpołudniowych godzinach 
urzędowych. 

Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa 
dnia 15. Listopada 1874. 


a drukarni E. Wi 
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(6126 3--3) Obwieszczenie. ee © 
| Przewyborne 
L. 1385. Wydzial Rady powiat AA przez „Suez-Odesse“ sprowadzane 


wej Kołomyjskiej zawiadamia w myśl e rb aty chińskie 
2 


12 75 DIŃ 
Rady powiatowej na rok 1875 do po zir. 4.60, 3.80, 3.40, 2.80 i 1.80, 
wysiewki z herbaty po złr. 1.20 


wolnego przejrzenia przez pola: | Rak i i 
wanych w kancelaryi Wydziału z ni: s . u 44 ka 
dzisiejszym wyłożony zostaje. stanisława Markiewicza 
Kołomyja dnia 13. Listopada 1874. po vo wa 


re 
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KANTOR WYMIANY 


h. uprzyw. galic, 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystepniejszymi. 
WE” Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie 
pe kursie dziennym. (4140 2a 


niz y irem! i 


ceny Nafty nieeksplodującej rafinowanej, mego wyrobu, 
tak w hurtownej jakoteż i drobiazgowej sprzedaży. 
Obecnie sprzedaję w moich 8miu znanych moją firmą oznaczonych sklepach : 
Kupującym w ilosciach wiekszych odstepuje od wyż wym en 100 cen od- 
powiedni rabat a mianowicie: Kupującym najmniej 70 funtów na raz opuszczam 2 ct. 
Przy zakupnie najmniej 20 funtów cé., a kupującym najmniej pół ceninara na raz 
opuszczam 4 ct. na funcie. Dobre i odpowiedne do przechowania Nafty naczynie wy- 
pożyczam za kaucyą, którą po zwrocie naczynia w całości zwracam. Miejscowym odbior- 
com bezpłatnie odstawiam w sklepach lub wprost z fabryki zamówioną naftę. Wa pro- €> 
+7 wincyę wysełam za przekazem do wszystkich stacyi koleji żelaznej w poniedziałki i piąt- 
Fù ki zamówioną Naftę począwszy od ćwierć centnara w dowolnych ilościach. 
4 Ka” Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszą ilość Nafty u siebie przechowywać nie 
i chciał, otrzyma na żądanie AsySnaty, za któremi nabytą ilość Nafty, w każdym moim 
sklepie częściami odbierać może. Asygnaty te można ustnie w moich sklepach lub też pocztą 
najdogodniej kartami korespondencyjnemi w głównym skladzie moim Nafty przy ul. Sykstuskiej, 
. 47 zamawiać. 
> Mając dobrze urządzoną własną fabrykę i zawsze znaczny zapas czystej niezapalnej Nafty 
moge Szanownych moich odbiorców żądających dobrego oświetlenia naftowego zupełnie zado- 
wolnić, Łichej i eksplłodującej Nafty, jaką obecnie po tych samych a nawet częstokroć 
f* droższych cenach domokrążcy po wszystkich domach roznoszą, w moich składach jako materyał 
( bardzo łatwo zapalny i nader niebezpieczny — nie utrzymuję. Za najprzedniejszą jakość ka- 


> żdego gatunku Nafty z mojej fabryki jak równie za najrzetelniejszą wagę ręczy moja od tak 
4 wielu lat znana firma: 


1 as wied. najlepszej niezapalnej, bezwonnej salonowej, białej nafty Nr. I. po 22 ct. w. a. 
1 „ Czystej 5 n 5 Nr AIN 205 n 
x ; = 5 5 A 5 żółtawej 5 Nr. III. „ 18 05 n 
Ko. 5 żółtej „ Nr. IV. „ 16 55 © 


Piotr Miączyński fabrykant Nafty we Lwowie 
obok Sw., Lazarza ul. Sy użeluska L. 4724. 
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| Galicyjska 


żelazna. 


(4127 3—8) 
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N Obwieszczenie. 
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L. 12569. 


Aż do dalszego rozporządzenia przestaną 
z dniem 1. Grudnia b. r. kursować mię- 
szane pociągi miejscowe Nr. 5 i 6 na przestrzeni 
od Zagórza do Mezö-Laborczu. 


Wieden, w Listopadzie 1874. 
Gd Dyrekcyi. 
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Towarzystwo 


Galieyjskiej kasy  zaliezkowe] 


Wkładki na ksiazeczki oszczędności 


od jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowuje je 
po 6% z 3 dniowem wypowiedzeniem. 
po 7% z 4 
po 80% z 30 A 
Udziały zaś członków 'oprocentowują się od dnia pierwszej 
wkładki, (3688 6—11) 
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